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’(fr.) O j Jnia 2i Lm. obraduje w kos śjj»adzie 
druga wszechświatowa żydowska );c rencya 
pomocy socjalnej. ipóśftięciliśmy je; mż wiele 
miejsca, a dziś n ow u  do niej wraca, bo za
gadnienia 7  nią ziwi^zane sięgaj.} -bokc w 
podstawy naszego bytu, a sposób i fpzwią- 
zgnćA w  rpejędiiym kierunku zadecj i! i.jo o przy 
szłości naszego rozwoju Dziś już rńe chodzi 
*> uchronienie od śmierci głodowej tej lub owej 
(jednostki, o ocalenie tej lub owej egzysteneyi, 
ale o akcyę ratunkową zor6anizowaną na sze- 

\ roką skalę, o akcyę, która by oftjąć mogła całe 
okupienia żydowskie zagrożone w  swym bycie 
ii przyszłości, Chodzi dalej o unicestwienie skut 
ików wojny, które podważają systematycznie i 
tak już podważony fundament istnienia całych 
mas żydpwskicn, chodzi o złagodzenie przy na j 
mniej następstw anormalnej struktury społeez 
nej namdu żydowskiego, oderwanego od nor
malnego Podłoża prodakcyd — od własnej zie
mi, a rozprószonego po caiym świecie w skupie 
niach, które w  stosunku do otoczenia tworzą 
(wszędzie mniejszość o znikomej sile odpornu- 
Sci wobec wszelkich kataklizmów politycznych 
czy gospodarczych.
' Następstwa wielkiej wojny światowej, groźne 
Sla mas żydowskich, wstrząsnęły wreszcie su
mieniem żydostwra na całym świecie. Bo nie 
było dotąd w  historyi Żydów obrazu bardziej 
ponurego, jak obraz doli żydowskiej w  okres:e 
powojennym. Zdziesiątkowane pogromami ży- 
jdostwo Rosyi i lTkrainy, maltretowane ekspery 
men tam sowieckiemi, dławione gospodarczo 
polityką „Nepu“ rogrąża się z dnia na dzień 
coraz głębiej w  otchłań zupełpej zagłady. Nad 
(wyraz ciężką jest sytuacya gospodarcza reszty 
skupień żydowskich w Europie wschodniej, 
Doi jdkolwick spojrzymy, w  Polsce, na Litwie, 
(W Rumunii, wszędzie proces ubożenia mas ży
dowskich czyni zastraszające Pcstępy, a tempo 
(jest tak przyspieszone, że trzeba będzie olbrzy
mich wysiłków, by odwlec katastrofę. Nie le
piej się dzieje w  krajach bałtyckich, a nawet 
w  Niemczech; gdzie problem pauperyzacji ży
dowskiej nie był dotąd znany, przyszłość w  
posępny. h maluje się barwach. Do łańcucha 
•przybyło ostatnio nowe ogniwo: Turcya, gdzie 
nacyonałistyczna polityka rządu angorskiego 
identyczną jest z systemem eksterminacyjnym 
.“wobec ludności żydowskiej. Znana jeszcze z 
da wnych lal terminologia utworzona przez pe
wną grupę ekonomistów żydowskich, którzy 
badali bieg żydowskiego życia ekonomicznego, 
S Wyczerpali swe dociekania w  trzech tylko sło
wach: izolacya (wypieranie), pauperyzacya
•(ubożenie) i emigracya (wychodźclwc)— ta otc 
terminologia żywej ciągle nabiera treści 

Po tych torach toczy się od wieków żydów, 
skie życie gospodarcze: wypierają nas, ubożeje
my i emigrujemy. D la wyznawcy syonizmu 
niema w  tem nic nowego, bo syonizm odkrył 
Światu tę tajennicę, a raczej ów wspomniany 
proce: w  niąmałcj mierze przyczynił się do po
stawienia pro&lemu palestyńskiego w  samem 
kentrum kwestyi żydowskiej. I dziś w  dniach,

gdy obraduje w Karlsbadzie konferencja po
mocy, nie można innego światła rzucić na iró- 
dio anormalnej sytuacyi, na przyczyny wszyst
kich nasżyjśjh udręczeń gospodarczych, politycz 
nych i moralnych, jak aterytoryalizni narodu 
żydowskiego, brak własnej ziemi pou nogami. 
Sytuacya slaj» się tem groźniejszą, i cm tragi
czniejszą, ileże przed emigrantem żydowski™ 
zamyka się szczelnie wrota wszystkich krajów, 
a przedewszystkiem Stanów Zjednoczonych. 
Tem większej aktualności nabiera sprawa pa
lestyńska, tein żywsza i wszechstronniejsza 
musi być nasza działalność na polu wychodź, 
ctwa do Palestyny, tem szersza inieyatywa, tem 
głębsze ■ zainteresowanie. Oto pierwszy postulat 
chwili, wszystko m, e >o paliatywy łagodzące 
może nad wyraz ciężką sytuacyę, ale nie uchy
lające na zawsze istotnego źródła zła. Należy 
to zawsze przypominać, by nie znaleźli się ta
cy, którzyby się łudzić mogli,- że wystarcza sa
mo uspołecznienie akcyi ratunkowej, samo wy 
mazanie z niej piętna indywidualnej filan
tropii.
Prawdą jest, że dotychczasowemu ograniczeniu 
się do filantropii indywidualnej przypisać na
leży wiele winy, jeśli akcya ratunkowa tale
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znikomo wydał? dotąd rezultaty w  stosunku 
do łożonych środków. Nie znaczy tó bynaj
mniej, byśmy nie doceniali wartości inic/aty- 
wy prywatnej jednostki. Aie ta inieyatywa roz 
bita, rozprószona, skierowana tylko n? jcćLno 
drobniutkie zadanie, rue .ogarniająca całości 
nie może podołać zadaniu. Co gorsze c^ęsto- 
ktoć cenna inieyatywa, dobra wola, szczere1 
ochoezośc do pracy ale oderwane od całości, 
odosobnione marnieją i giną a'bo w  powodzi 
bltglów, alLo z powodu braku oparcip o  system 
zwrócony na całość. Cóż pozostawił? po sobie 
np. na ziemiach polskich akcya „Jointu" ktÓ- 
ry —  jakkolwbk rozporządzał olbrzymim 
środkami —  nie zbliżył na» — przjT całem uzus. 
niu dla jego szczytnej ofiarności podnieść to 
musimy — nawet o krok d' ,elu: dc Upfodu- 
ktywnienia mat żydowskich w  Polsce Wszak 
ku temu głov'hemu celowi należało skiet owaó 
wszystkie środki. A jednak tak się nie słaro. 
Nie dlatego, bu Joint uginał się pod nadmia. 
rem akcyi doraźnych, aie te akcye doraźne wy
czerpały całą ueść jego poczynań, bo n? całym1 
systemie zemściły się metody zaczerpni °to ze 
szkoły — że tak Dowiemy —  filantropii indy
widualnej.

Druga żydowska konfereneya pomocy mit 
nas właśnie wyprowadzić z tego koliska niedo. 
patrzeń i błędów, in? dać światu żydowskiemu 
jednolity system pracy socjalnej, nie traca? z 
widoku zagadnienia głównego: uchyleni* głów 
nego źródła żydowskierjo cierpienia gospodar
czego.

S r a  nią i i i  i
Sin. Warszawa. (Telefonem) Do Warszawy 

nadeszła wiadomość z kresów, iż z polecenia 
wojewody Rączkiewicza urządziła polieya ob
ławę celem schwytania bandy dywersyjnej, ope 
rującej na granicy. Oddział polićyi przeprowa- 
dsający obławę, natkną? w okolicach Nieświe
ża, na bandę uzbrojonych rzezimieszków. Wy

wiązała się formalna bitwa pomiędzy policyą 
a o audytami, w czasie której czterech bandy, 
tow zostało zabitych, a 3 ujęto żywcem. Z  po
śród policyantów ranieni zostali: jeden starszę 
przodownik i jeden posterunkowy. Podczas 
walkj spłonę’Y 3 z?grody wiejskie oó granatów 
ręcznych, rzuconych przez bandytów

Genewa, 22. g P A T . Sekretaryat L ig i narodów 
ogłaśza następujący komunikat: Rada L igi naro
dów zbierze się w  Genewie 2S sierpnia br, na 80 
sesyę, której przewodniczyć bedzie delegat Bel- 
gdi minister spraw zagranicznych Hyruans, Wśród 
spraw, które znajdują się na porządku dziennym 
tej sesyi, wymienić należy sprawę kontroli w oj. 
skowej Austryi, Ruigaryi i W ęgier. Przypomnieć 
hależy, iż rad i L ig i na ostatniej swej sesji poley 
cila koinitetuwi prawników przedstawienie swej 
opinią co do kwesty! które zostały radzie przed
łożone przez 'Szereg państw. Rada ^apozn? się z 
opinią komitetu prawników jednocześnie z pracami 
stałej komisy! wojskowej w  sprawie yyKonywa. 
nią przez' radę L ig i prawa kontroli. Sprawa w y
tyczenia granicy Iraku będzie również na życze
nie rządu angi< Iskiego rozpatrywana przez radę 
ligi. Jak wiadomo artykuł 3.ci traktatu lozańskiego

sisii Rijj UH nmtii.
przewiduje, iż  w  razie niezswarcia przer Anglię 
z Turcyą w  spa aw ie granicy między Turcy? i! Ira 
kiem, spra.wa ta ziostanie prziekazana radtsie L ig i 
narodów. Radia L ig i narodów omawiać będzue aa. 
stępnie sytuacyę ekonomiczną i finansową austryi 
i W ęgier, w  których to krajach komiisarze Lagi 
narodów w  iptjruzumieniu z zadnteresowanyntfi ntą 
damii czuwają nad Y^ykouaniem planu odimdo',"?' 
opracowanego przez radę L ig i. Nr porząufcu a  
nym obecne, sesyi rady znajduje się ppzatem sze
reg spraw, dotyczących zagłębia Ssa-y i wolnego 
miasta Gdańska. Radzie L ig i złożą swe sprawo
zdania następujące komisye: komisya dla redureyj 
zbrojeń, stała komisya wojskowa, komłsye dis 
spraw opjum, komisya dla współpracy inteiektu- 
alnej, wysoki komisarz dla spraw uchodźców, a* 
raz urząd dla rozlokowani? uchodźców sr ecaidi,

Rowy poseł cze^kł w Warszawie
Warszawa, 22. 8 PAT, Poseł nadzwyczajny i mi

nio ter pełnomocny republiki czechosłowackiej w 
Warszawie pan Fłicder przybył w dniu dzisiejszym

ńa stałe do W arszawy. N.a dworcu powita* go 
kierownik referatu jńale ententy w  MimsIerBiwhs 
spraw .zagranicznych pan Karszo Siedlecki. Pan 
Flieder w  najbliższych dniach złoży wizytę uw®e* 
rzytemiającą panu prezydentowi RzeczypuśpoLtej
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Wczorajsze posiedzenie Reichstagu nie doszło do skutku!
Komuniści dwukrotnie zrywają poradzenie.

(Telefon u  orf naszego korespondent*)

tWieuleiii •22 sieipnia. (M ) Z Berlina donoszą: 
Dzisiejsze posiedzenie Reichstagu, na którem 
kanclerz Rzeszy miał zdać sprawozdanie z prze 

rokowań londyńskich oraz zaządać przy- 
ijęuia planu Davesa, obudziło niezwykle zainte. 
Besowanie w  całym świecie politycznym. Ze 
Względu na niejasne stanowisko nacyonali- 
stów niemieckich oraz parłyi ludowej uważa
no, że może to być jedno z ostatnich posiedzeń 
Reichstagu, po którem nastąpi jego rozwiąza
nie w razie gdyby plan Davesa został odrzu
cony. Pewte uspokojenie nastąpiło, gdy roze
szła się wiadomość, że Volkspariei w  uznaniu 
ciężk Lej chwili, jaką państwo przeżywa, zde
cydowała sę glosować za planem D&ycsa.

Początek posiedzenia naznaczony był na go
dzinę 3 popołudniu. Już od samego popołudnia 
nieprzebrane tłumy ludności tłoczyły się przed 
gmachem parlamentu. Z  chwilą rozpoczęcia 
■posiedzenia galerye, loża dyplomatów są prze
pełniona do ostatniego miejsca. Posłowie zebra 
ni są w  kmplecie. .Wśród uroczystej ciszy prze- 
Lwjodniczący udziela głosu 
<■ Kanclerzowi Rzeszy*

W  chwili, gdy tylko Dr Marx zaczyna prze- j ,yvyrązij opinie, że poprawka przyjęć w  Con^Ut^
mawiać, zrywa się

nieopisana burza na ławach komunistycz
nych.

Powstaje kompletny cha^s. Słychać cd cza
su do czasu tylko okrzyKi: „Wypuścić wię
źniów politycznych!’* „Zarządźcie amnesiyęL 
itd. Burza wrasta z chwili na chwilę. Wkońcu, 
o gadzinie 5 popołudniu przewodniczący prze
rywa posiedzenie.

Po przerwie powtórzyły się tesame sceny.

Komuniści nie dopuścili do prz omówienia, 
kanclerza.

Co chwilę powtarzały się wrogie okrzyki pod 
adresem rządu. Na znak protestu ministrowie 
opuszczają salę. Przewodniczący wielokrotnie 
przywołuje do poiządku szereg posłów komu
nistycznych a kilku najgłośniejszych i najha
łaśliwszych wyklucza na szereg posiedzeń. Mi
mo to wrzawa rośnie z minuty na minutę. Na
reszcie przewodniczący zmuszony jest odrcYzyć 
o "godzinie 7 wieczorem posiedzenie do jutra

iei i  i m  M i i  5:i? i i i t  w .
Sukces Herriotr w tible,

Paryż, 22. 8 PA T . Po  oświadczeniu zlozonem 
przez Ipremiietra konminista Marty motywował 
wniosek żąaający odroczenia djskusyi az do czasu 
jjdy senait przeprowadzi dyskusyę nad amnestyą. 
yroboc gwałtownych napaści na rząd mówca kilka 
krotnie został przywołany do porządku. Przez cały 
am s  mowy Marty ego między komunistam'1 a socya. 
‘iis i„m i odbywała się gwałtowna wymiana oskar- 
!żeń i  rekryminacyi. która o mało eo nie przeszła 
w b ó jk ę . Na żądanie gabinetu izba ordzuciła wnio- 
■sek Marty ego 359 głosami przeciwko 26. Następnie 
deputowany Bokanowsi i złożył wniosek żądający 
odroczenia dyskusyi nad interpelacyarni w  sprawie

układów londyńskich aż do chwili wypiwoiedzenia 
opinii przez komisye kompetentne o tekstach ukła= 
dów Prem ier który w  międzyczasie zdążył być w 
senacie i powrócić do izby ponownie zabrał głos, 
p-zyczem energicznie zwalczał wniosek deputo
wanego BokanowsUego oświadczając, ze zasięgar 
nie opinii komisyi spowodowałoby bardzc niepo. 
żądane opóźnienie w  przyjęciu uchwały przez par
lament. Na żądanie gabinetu izba 320 głosami prze
ciw  209 głosów odrzuciła wniosek Boikamowsk.ego.

Kolejne posiedzenie izby deputowanych odbę* 
dzie się w dniu dzisiejszym.

. °#st źgoidna z traktatem wersalskim ponieważ ant* 
22 tóBjtatif przewiduje, iż  mocarswa mogą dako. 
nać.^męśnych zmian pon wai unkien., że będą oni, 
prz/ jp je inomyśłnie. Wśród okrzyków j  niepc. 
koju n. -p.\.wicy i w  centrum Henriot przedstawił 
sposób, a ja* zapadłe porozumienie co do roz- 
wiązania ey/entualnych uchybień niemiec

żu. Francya, mówił Kerriot*1 
(iWyżej prawo niż siię, może 

iu i niezależnemu sądo. 
wysunął tez w  czasie! 
spłat Należało uzupeł- 

leniaiai w  sprawie do- 
jcelu, aby nlie przy. 

i celem zapow 
realnych. Rząd 

astąpić symesn do» 
aic przez posta* 
det pragnących1 

dla jego przemysłu

Paryż, P A T . Agencya Havasa puda je  następują
ce sprawozdanie z dzisiejszego przemówienia Her- 

■ riota wygłoszonego w  izbie: Po omówieniu prze* 
biegu konferencji londyńskiej premier zaznaczył: 
Rzeczą najbardziej bolesną ula delegacyi francu
skiej, broniącej niezależności akcy-i francuskiej by
ło  .:poił:arue się z uprzedzeniami, które niejedno- 
karotnie zamąciły atmosferę konferencyi. Premier 
podkreś lił wśród oklasków lewicy, iż należało 
bądź przyjąć plan Davesa w całości, bądź odrzucić 
Sói gdyż rzeczoznawcy uznali współpracę za ko- 
wteczną. Francya zdecydowała się na rozstrzygnię

cie w  trudnych kwestj-ach, kóre grozilj’ zn.lamo- 
waniem prac kpnferencyi. Delegacya francuska 
zaproponowała procedurę arbitrażową, która win* 
na być slosowanan coraz częściej, o ile narody 
chcą zerwać z tym odwiecznym nałogiem jakim 
jest wojna, łlerrio i domaga się od izby aPy \vypo= 
wiedziała się czy delegacya francuska dobrze u- 
rzyniła, dotrzymując obietnice Francyi zaprowa
dzenia nowego porządku rzeczy. N ie utega żadnej 
wątpliwości, mówił dalej premier, iż  układ łon. 
dyński zmienił ograniczone pełnomocnictwa komi
syi odszkodowań, jednakże komitet prawników’

kieb w  ceooz, 
która zaw’sze«j 
uzj7skać dzięki 
w i rozjemiczemrw, 
rokowmń sprawę 
nić plan Dayesa 
staw w  naturze 
dłużać owego stanu iMpew., 
n»enią wreszcie Francyi 
dumny jest z tego, że 
staw w  naturze, który 
mówienia, które zadoyoliłj) 
realnych korzyści. cha kraju 
i handlu.

Paryż, 22. 8PAT. Agencya Kavasa podaje uzu4 
pebiiająeo następujące szczegóły o  wczocrajszem’ 
oświadczeniu premiera w  Izb 'e deputowanych; 
Przedstawiając korzyści wynikające dla Francyi 
z nowego układu w  sprawie świadczeń niemieckich' 
Ilerrio t podkreślił zwłaszcza zobowiązanie się rze- 
szy do reeczynienia niczego, cobj mogło t/m do. 
stawom przeszkodzić. Po  odczytaniu następnie ca
łości tekstu uchwał w  sprawie przelewa, spłai 
niemieckich i komisy! przelewu, premier zazna
czył, że jakkolwiek nie została absolutnie usunięta; 
sama możliwość .późniejszych sporów w  tej dzifcr 
dżinie, to jednakże bądź co bądź zrobiono maksi
mum tego, co w  tym kierunku można było zrobić. 
Jest to zdaniem premiera korzyść o znaczeniu za- 
sadniczem, jakkolwiek nie działająca w  sposób e. 
fek.towny na wyobraźnię. Zadowoli one jednak 
tych wszystkich^ którzy uznają, że potrzeba do mi' 
nimum ograniczyć z jednej stron/ możliwość uchy
bienia ze strony Niemiec a z drugiej strony stoso
wanie sankryj ze stronj- sojuszników, wysuwając 
w  zamian za to zasadę regulovrania o He to jest 
możliwe wszystkich spraw w drodze prawnej S 
pokojowej. Szczególną uwagę przykłada Ilerrio t 
do pozyskania współdziałania ze strony Am eryki, 
Francya niczego więcej me pragnie jak tylko w i. 
dziieć pełne wykonanie planu Davesa, tego rJ ;nu 
pod h.-slem dobrej w oli i dobrej w iary  zrodzonego 
z in icjatyw y wolnej republiki amerykańskiej. Co 
się tyczv sprawy ewakuacyi wojskowej Zagłębia 
Ruliry to mówca zaznacza, że gdyby odmówił w, 
Londynie dyskuownnia nad tą kwestyą, to wpraw
dzie prawo formalną byłoby po jego stronie ale 
też przeprowadzenie planu Davc-sa okazałoby się 
niemożliwe.

Paryż 22. 8 PA T . Izba denuitowanych na życzę, 
nie rządu postanowiła 320 glosami przeciwko 209 
przystąpić do dyskusyi nad układami zawartemi 
w  Londynie.

Zbliżenie Marsa 3 Ziemi.
Stacye radiotelegraficzna wyteimla

Londyn, 22. 8 P A T . PR . Stacya meteorologiczna 
.wGreen *  ich informuje, że w  dniu dzisiejszym 
planeta Mars znajdzie się w  takiej bliskości od zie
mi w  jakiej nie notowano od 100 la/t. Ponownego 
zł&żenia Marsa z ziemią nie należy oczekiwać 
mr- jJT f "  następnych 100 lat. Odległośi jaka dz elić 

obie plmeuy równa się 34 milionom mii

Waszyngon PA T . Unie dPress donosi: Więk* 
szość ainerykańskich stacyii radiotelegraficznych 
ułożyła się, że stacye w  okresie, w  którym Mars 
będzie najbliżej ziemi, w  każdych ostatnich bję- 
ciu minutach godziny nip będą nadawały depesz. 
W  czasie tej pauzy wspomniane stacye będą się 
starałj uchwycić sygnały z Marsa.

t a }  M l i  ń M  j o i p i  K i i  w
Orgia samochodowa nie ziaa graniicl

S b ,  Shaam w a, (Telefonem) Do jakich gra- 
wńc Jachfidsi nuaiwydrzenie i orgia sainocliodo- 
«  v  Sfaaatew B, świadczyć może następujący 

Hgparfek. JWczoraj o godzinie li  ra- 
r i o i  B n c t »  v  Warszawie pędził w

niebywałem tempie samochód, który po drodze 
przewrócił 5 osób, z których 4 są ciężko ranio
ne, piąta zaś ofiars, 18-eIetnia Frant iszka Jan 
czewska, zmarła w  szpitalu. Kierownika samo 
chodu aresztowano.

H Wiiis n b . ann imWe?
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rupcyi. rrojekt ten postataw^a, że wrzyscy urzę
dnicy wliczając i miustrów, mają się wyrachować 
przód komisyą śledczą oo da pochodzenia sw:go

P. W k i łłożi wizytę aiitf. iiistnii
spraw zapratidcznych.

Wiedeń, 22, 8 P A T . N. Fr. Presse duuosi, że mi
nister sp>-aiw zagranicznych Skrzyński, który uda
je się w  Oni ich najbliższych jakc przywódca de. 
legacyi polskiej do Genewy zatrzyma się w  Wie
dniu celem złożenia w izyty ausłryackiemu mini
strowi spraw zagranicznych Gruenbergowi,

Pogrżeb liatteoti^yo.
Rzym. PAT. Dziś odbył się w Fratta Połcf- 

sino pogrzeb Maiteottiego. Za trumną lcruczyli 
członkowie Izby senatu, przedstawiciele insty- 
tucyi państwowych oraz władz lokalnych, jak  
również liczni przedlawiciele zamordowanego. 
Batalion wrojska oddał honory wojskowe. Wj 
kościele pokropiono zwłoki wśród wielkiego 
wzi-uszenia obecnych. Na trumnie złożono wie
le wieńców. Spókoju nigdzie nie zamącono.

Trzęsienie ?,iemi w Turkiestanie.
Londyn, 22. 8 P A l. Z Allahabad donoszą, że w, 

ckręgu For^tany (sowieck Turtóestan) zo dały 
zniszczone przez trzęsienie ziemi 3 wsie, przjezen. 
41 osób zostało zabitych, 900 osób jeat be* dachu 
nnd ^ow %



tar 5tr, >

(Jednym ż najpiękniejszych objawów w  żyoiu We- 
iwnętrzne.n śpJłpczeństwa żydowskiego w Ppkice 
Hf latach ostatnich jest wielki rozkwit życia kultu* 
irałnegu wogóle a szkolnictwa żydowskiego w  
(SMużegóŁności, W  ciągu kilku lat powstała w Pol- 
’3&t sieć żydowskich szkół najrozmaitszych typów 
S e DajrOŁUailizych językach wykładowych. Śmiało 
wnoŁoć twierdzić, że jest to największa zdobycz w  
bCszem -życiu otoecnem. Wartość szkół tych jest 
HfW-ujaka: One (łają młodzieży żydowskiej możność 
t(tB!ę£ioki’Oć tam gdzie wrota szkół innych zamknię- 
Jtfc są dla riuoddeży zydowsiuej, jedyną możność) 
Aabycia wiedzy ogólnej w ramach szkoły powszech 
iaej lttb też sżkoły średniej., Pozatem co dla nas 

chwili obecnej jest szczególnie ważne, szkoły te, 
!o ile ttoją ua stanowisku pozyty wnie żydowskism 
Ja przeważająca ich większość stoi na tem stano* 
iWtsku) wychowują zdrowe i uświadom, one młode 
(pokolenie żydowskie, które w ciężkiej walce o na- 
lH»Hovy i gospodarczy byt w P-clsce odegra w  przy 
liułości »olę decydującą, a z drugiej strony też 
przyczyni się do wzbogacenia wewnętrznego ży- 
tóa mas żydowskich yv uraju. Rozwój szkolnie* 
dwa żydowskiego i jego działalność wpłynie więc 
[siln.ję ną przyszłe życie społeczeństwa żydowskie
go w  Polsce.
f 'Twieidzenie to odnoszące się na ogół do wszyst- 
kica szkół żydowskich w kraju ma specjalne zna* 
.fciearc w  odniesieniu do średniego szkolnictwa 
(społecznego. Szkodnictwo to jest jeszcze hairdzo 
młode. Aczkolw iek pierwsza społeczna szkoła śre
dnia stworzona została jeszcze w  roku 1912 w  L o  
«łzi, to jednakowoż w łaściwy rozwój społecznego 
'szkolnictwa średniego rozpoczął się w  Polsce do
piero w  czasach powojennych. Mimo ogromnych 
trudności na jakie z natury rzeczy wszędzie napo- 
K) aa iw przy zakładaniu tycn szkół (brak odpowie- 
tLkkh bud juków , brak odpowiednio kwalifikować 
mych sił nauzzycmlskich, brak odpowiednie urzą
dzonych gabinetów i laboratoryów ) udało się w  
flKżteCiągu kilku l » t  powołać do życia bardzo w ie l
ką  ilość tych szkół. Na terytoryum byłego zaboru 
(rosyjskiego nie ma dziś już prawie ani jednego 
-miastu ze znaczniejszą ludnością żydowską, któ* 
reby ni e miaro własnej społecznej szkoły średniej 
<a i w  dńwnym zaborze austrjackitn powstają coraz 
Sto nowe szkoły tego rodzaju. W  ostatnim mku 
szkolnym istniało już w  Polsce około 33 szkól 
średnica z językiem wyKładowym poiskim i dzie

s i ę ć  szkól z językiem wykładowym hebrajskim*). 
u j  szkół tych uczęszczało około 8300 uczniów i u* 
ozenie^ a mianowicie przeszło JOOO do szkól z ję
zykiem wykładowym polskim i około 2300 do 
szkól ż językiem wykładowym hebrajskim. 

i Ażeby dokładnie zrozumieć znaczenie społecz
nych żydowskich szkół średnich musi się wżiąść 
ipod uwagą, że są to najw/zsze placówki wycho* 
,wawcfe, jakie po dzień dzisie jszy, społeczeństwo 
żydowskie w  Polsce zdołało stworzyć, powtóre, 
ze szkoły le nie. są własnością piywatną, lecz 
należą Jo całego społeczeństwa żydowskiego, a po 
trzecie, że wszystkie ie szkoły prawie bez wyjątku 
stoją na stanowisku narouowo-żydowskiem j dzia
łalność swą normują w  myśl tego stanowiska 
liilk a  uwag potrzebnych jest dla wytłómaczenia 
powyższej chanakterg styki.

Społeczna średnia szkoła żydowska jest dziś, jak 
długo nie istnieje uniwersytet żydowski, nasza naj. 

- Wyższą placówką wychowawczą. Ona daje młode
mu [.okoleniu żydowskiemu, które po ukończeniu 
szkól powszechnych chce natyć szerszą wiedzę 
możność uzyskania jej we własnym zakładzie w y 
chowawczym . Częstokroć jest to w ogćle jedyna 
możność uzyskania tej w iedzy A le nawet i w tych 
Wypadkach, gdzie się ma wybór między żydowska 
a, nieżydoWską szkolą średnią, ma pierwsza dla 
dziecka żydowskiego już z punktu widzenia ogólno 

‘ ludzkiego nieskończenie większe znaczenie. Tylko 
w  żydowskiej szkole średniej ma młode pokolenie 
feydowskie możność spokojnego kształcenia się, nie 
dusząc się W atmosferze nienawiści lub przynaj* 
'taniej niechęci, jaka go otacza w  szkole nieżydow- 
tskiiej. Tym srorobem zaoszczędza się młodzieży 
W iele moralnych cierpień i upokorzenia i zapobie
ga  się tym bolesnym i przykrym wspomnieniom. 
Jak\ pozostawi^) epoka życia w  szkole średniej u 
tych, którzy nie mieli tej szczęśliwej sposobne '-ci 
   .1 -

/ * )  PuO dto uStnreją dwie lub trzy szkoły średnie 
fc jpzykiert wykładowym żydowskim, któn ch rc 
WWoju plśzący to słowa nie zna dostatecznie.

uczęszczania do szkoły własnej
Lecz omawiane przez ilas szkolnictwo średnie 

wybija się nielylko z legc powodu, iż ono jesf ży= 
dowskie. Równocześnie jest ono aaskolnictwcm spo- 
Iccznem. Wszystkie te szkoły średnie należą po 
największej części do towarzystw, założonych »pe- 
cyalnie W tym celu, w  niektórych wypadkacł też 
do gńi-in żydowskich lub też do ogólno jarv*do*ych 
stowarzyszeń. Szkoły te stoją wobec tego o  całe 
niebo wyżej ód szkól średnich, należących do osób 
prywatnych i będących przedsiębiorstwami, zarób* 
kowerni- Jaic z jednej strony z samą istotą szkoły 
jako placówki wychowawczej nie zgadza się to, 
■iżby ona miała być przedsiębiorstwem zarobko
wym, należącem p k o  tamie do jednej iub kilku o- 
sób, tak też z drugiej strony szkoła prywat,.a w  
przeciwieństwie do szkoły społecznej z naorry 
rzeczy nie może stac w  tak! ścisłym kontakcie ze 
społeczeństwem, tak zwTażać na jego potrzeby i  do 
nich się dostosowywać, jak szkoła społeczna. Fa
ktycznie też w  Polsco jedynie społeczne szkoły 
średnie zasługują na miano żydowskich, ponieważ 
łączą z wychowań iem ogólnem także specya-lne 
wychowanie żydowsnie mające związać uczn>a z 
Własiiem społeczeństwem i obudzić w  nim zrozu
mienie dla jogo potrzeby podczas gdy prywatna 
szkoła średnia po największej części ido w  tym 
kierunku nie robi. Wychowanie żydowskie udzie
lane przez społeczną szkolę średnią, to jedna z naj* 
ważniejszych stron jej działalności. Szkoła społe
czna jest zatem o w iele Więcej niż ogólną placówką* 
wychowawczą. Ona wycnowuje miodc pokolenie 
zaznajomione z językiem, historyą i tradycyą 
własnego społeczeństwa, pokolenie, które w  przy
szłym rozwoju- narodu odegrać może decydującą 
iolę. Olo jej w ielkie narodowe znaczenie obok jej 
znaczenia jako placówki ogólno wychowawczej.

Dziś 3połeczna szkoła śreonia jest już faktem 1 
to faktem pierwszorzędnej wagi. Jak w ielkie tru* 
dności były jednakowoż do pokonania, zanim szko 
ła ta powstała! Wśród nadzwyczaj ciężkich warun 
ków’, kiedy się tw orzyło dopiero życie gospodar
cze Polski, musiano szkołę żydoweka budować i 
doskonalić, musiano tworzyć jej organizacyę we* 
wnętrzną, starać się o  odpowiednie siły nauczy* 
cielskie, o opracow anie programu nauk judaistycz
nych, któryby odpowiadał poziom owi! szkoły śre* 
dniej i zapewnił odpowie dnie żydowskie wycho
wanie. We wszystkich tych kierunkach brak było 
zu-pclr\e doświadczenia, na któ-remby się można 
było oprzeć. A le przecie trudności zostały poko
nane i aczkolwiek niektóre tylko szkoły doprowa* 
dzily swą organizacyę wewnętrzną, jakoteż orga
nizacyę nauki samej do bardzo wysokiego poziomu, 
to przecież i wszystkie prawie inne g im,razy a spo 
łączne znajdują się na drodze wiodącej naprzód, 
która z biegiem czasu musi doprowadzić do celu. 
W  znacznej mierze jest fakt ten zasługą organi
zac ji szkól, do której należy przeważająca ich wie 
kszość, ,,Związku Zrzeszeń Społecznych, utrzymu
jących żydowskie szkoły średnie w  Polsce". Orga
nizacją ta, której założycielem i przewodniczącym 
po dzień dzisiejszy jest senator Dr. Biauóe, dzięki 
niezmordowanej swej działalności dużo uczyn'ła w  
kierunku uregulowania Stosunków wewnętrznych 
i ułatwieni* ich zdrowego rozwoju zarówno pod 
względom ogólno wychowawczym, jak i żydow
skim. W  dziejach społecznego szkolnictwa średnie* 
go w  Polsce jest powstanie i rozwój tej organiza- 
cyi faktem wielkiej wagi.

Oczywista i dziś jeszcze jest dużo trudności do 
przezwyciężenia, Obok trudności natury organiza
cyjnej i pedagogicznej piętrzą się też groźnie tru* 
dności natury materyalnej, spowodowane w  znacz
nej mierze niedostątecznem zrozumieniem wśród 
społeczeństwa żydowskiego znaczenia społecznego 
.szkolnictwa. Ażeby móc spokojnie a zdrowo rozw i
jać się, muszą mieć szkoły te, które narazie mogę 
się utrzymać tylko z opłat uczniowskich, odpowie* 
dnią frekwencyę uczniów. Niestety nie zawsz.^1 
stan pod tym wzglęJem jesl zadawalający. W  nie-

Fróbc Mhi& }Vt7. PaDl
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B eż  żad n ych  in n y ch  domieszek 

zastępuje one w  zupełnościdrogąkawę 
ziarnistą. łfJElirlhOkl pos.cua smak 
i aromat kawy w  tak wysokim stopnia, 
że zadawalnia nawet najwybredniejsze 
wymagania. Ze względów zdrowotnych 
i wysokiej wartości odżywczej, oywa  
ffE rtrilO tc polecane przez; wiele po
wag lekarskich, przyczem zasługo-e 
na szczególną uwagę n a d z w y c z a j  
tanią cena. Za znakomitą jakość rę
czą wyłączni wytwórcy:

H e n r y k a  I r a n c k a  S y n o w i#  S .A .
iK iu ln tK ra k A w ,

3«T

jednem mieście jeszcze po dzień dzisiejszy znaczna 
część rodziców nieuświadomiona należycie posyła'1 
swe dzieci do prywatnych szkół żydowskich, albo 
też nawet do szkół ni-eżydowskich. Należy więć 
prowadzić żywą akcyę uświadamiającą. Społeczeń
stwo musi wkońcu dojść do zrozumienia, że jedy
nie społeczna szkoła żydowska jest odpowiednią 
placówką wychowawczą dla młodzieży żydowskiej 
i że najświętszym obowiązkiem każdego u jen ży
dowskiego jest Posyłać swe dzieei do tej sitioły 
i tylko do tej szkołjr, Odpowiednliia, frekweneya ucz
niów otó jeden z najważniejszych warunków ina* 
leryalnego rozwoju szkoły a od tego rozwoju zale
ży byt i  rozwój tych szkół w  przyszłości.

Z drugiej strony muszą też gminy żydowskie za- 
jać się poważnie kwestyą pomocy tym szkołom W 
ich rozwoju. W alka o to musi bye natychmiast. po» 
djęta. Należy dążyć dę tego, by z biegiem r-n su 
gminy żydowskie przejęły społeczne szkoły śieaoie 
zupełnie na swój etat i  utirzj,nywały je  Z docho
dów  gminnych, by tym sposobem nmotlwnć całeji 
ludności żydowskiej bez względu na lóżrrfce n ająt 
kuwe korzystanie z nich. Na razie, jak długo uełi 
ten jeszcze osiągnąć się nie da, muszą gminy zydnu 
wskie jak najintenzywniej subwencjonować te sżkó 
ły i nie dopuścić do tego, by rozwój ich był tamo* 
wa-ny z powodu trudności natury matoi-ainej. 
Rzeczą narodowych Członków rad giniuOjcłr We 
wszystkich miastach, gdzie istnieją spcleozŁe szko
ły średnie, jest rozjocząć naitychmłast starania W  
tym kierunku. Jest to jeden z  najważnł jszydu ich 
obowiązków.

Tylko w  tym wypadku, jeśli wśród społeczeń
stwa żydowskiego w  Polscp wyrwor.ry się należy* 
Je zrozumiecie dla zhaczenia rpołecJnyct szkóf 
średn,ch i obowiązków, jakie »peluić należy, by, 
szkoły utrzymać i coraz bardziej dosaoJalić i  
jeśli z drugiej strony gminy żydowskie ,"«jinrą sió 
odpowiednio kwestyą pomocy tym szkówm, jaka  
integralnej części programu swej działałnoś 9, yę* 
dzie można usunąć wszelkie trudności także i  
rozwroju wewnętrznym szkół. A  jest to zaoando feCr-i 
dzo doniosłe. Stworzenie własnego szkolnictwa' 
jest jedną z największych zdobyczy w  życiu kał^u* 
rnlnem żydostwa lat oitauiich. N a lc iy  tedy szkol* 
niotwo to utrwalić i doskonalić. Oto cel, który ca-s 
łemu społeczeństwu żydowskiemu winien pray- 
świec&ć. ^

P r t t t k i i i ą b i o f s i r o  k ry c ia  d a c h ó w  L a s f fa łt o w a A

Kraków, u3. W*ska 12 svt55S=
poleca C Ł M E k T  C 1 k E \  iM>V. tekturę smuiową, asfalt naturahiy i sztuczny, 
smolę preparowaną, goudron, „Eternit*, dachówki cementowe i p ilone.

Najlepsza konssi watya da chi w papowyih i ielezaych znakemitym „Rebidcm'. bu wszolkici w* *ąkres m d  
szego przedsiębiorstwa wchodzącyth r. bót są do dyspozycji pierwszorzędni kwalifikowani monter*}, których

1 wysyła się na żął anie t r miejstu i na prowincję.
Wykonuję lównież wczelkir* robotr b acharskie. — Ku* I ,  j* y  sa iąuałite.

..A S F A L T *

fu. mumn i ii
ulita swoit wyroby.
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Fniw M a ty n i witti l i i n i
(Artykuł prol. Aularc1 a)

Kraików, 23 sierpnia.
(Zoany historyk francuski i profesor Sorbonny 

'Alphor.se Aulard ogłosił w  wiedeńskiej ,,-N' ue 
'Preie Presse“  następujący godny uwagi artykuł o 
znaczeniu konfe.rencvi londyńskiej:
, „..A le wszyscy repu pi lu n ie  francuscy są zado
wolen i ze sposobu, którym Herriot pokierował o? 
brady. Czynił to według zwycięstwa wyborczego, 
fctó.e kartel lew icowy odniósł l l  maja. Tium w y
borców francuskich głosował za pokojem j prze- 
d w k o  blokowi narodowemu i  . Poincaremu, którego 
!ipolatyka prowadziła do wojny. W  każdym razie 
m y lew icow i republikanie nie jesteśmy tego mania- 
że blok narodowy i Poincare rzeczywiście dążyli 
do oowej wojny. N'ie, tego oczywiście nie czynili. 
!ALe przez swoją ciasną, nieprzonikliwą i izolującą 
■jpoiiiykę uczyniliby nawą wojnę możliwą — a gdy, 
Iby pozostała przy w ładzy — prawdopodoth,a zape
w ne Poincare nie myślał o  tem, by nazawsze za- 
jtrzymać przy sobie terytoryum Ruhry. Ponieważ 
fjectnak nieustępliwie powtarzał, że od okupaeyi otL 
stąpi tylko woibec spłat faktycznych i bez: reszt y 
5 że z  drugiej strony tego rodzaju spłata możliwą 
Byłaby wyłącznie po dłuższym okresie^ czasu więc 
'Europa i  świat musiały uledz temu wrażeniu, że 
(termin okupaeyi Ruhry jest prawie nieograniczo
ny. Przez okupacyę tą Francya straciła dużo sym- 

‘ tpatyi, widziała się coraz bardziej odosobnioną a 
' tem samem coraz bliżej wobec możliwości ataku 
1 ze  strony tych Niemiec, którzy od początku obsa, 
dzenia Ruhry mogłyby ujść kontroli międzykoali 
(eyjnej komisyi wojskowej.

'Francuskie masy robocze są wnikliwe, zdolne 
fto wyroi-owiania i spostrzegły to niebezpieczeń
stwo. Jednakowoż przed dniem wyborczym 11 ma, 
ja musiajio sobie zadać' pytanie, czy chłopi, którzy 
przecież ciągle jeszcze stanowią większość narodu 

’ francuskiego podzielają ten pogląd. Lecz pokazało 
81 ę że w  istocie tak jest. Pojęli oni że pokój znajduje 
się w  niebezpieczeństwie. N ie usłuchali gazet pod- 

, ławzających i większość ich glosowała za lew ico
wo? republikańskim] pizeciwniiLaimi Poincare'go.

' Ten wynik wyborów  zadał kłam wszelkim przy- 
p. (szczerlom i przepowiedniom nawet przeciwni
ków Poiucare‘go.

Wuełkie gazety paryskie tak długo wskazywały 
na niebywałą popularność Poincare‘go, żewresz? 
Cie uwierzono w  nią i przy rozpoczęciu Kampanii 
Wyborczej nie odważyli się kandydaci lew icy bez
pośrednio zaatakować Pokicare'go, ze względu na 
jego rzekomą popuLa, ność.
: Niebawem omyłka ta się ujawniła przez stano
w isko wyborców  na zgromadzeniach ludowych a 
Zwłaszcza na wsi. Błędne pojęcie o  prawdziwym 
‘stanie opinii publicznej zaw iriła  także okoliczność 
że blok narodowy uciskał zawsze (za nlelicznemi 
wyjątkam i) wybory dodatkowe, podczas kiedy we 
Francy' właśnie te wybory są, zeby tak powie? 

, dkieć termometrem politycznym. Gdyby się one od
bywały, liczne zwycięstwa partyi opozycyjnych nie 
nawodni e pokazałyby, że tud francuski polityką za

graniczną swoich przywódców zadowolony nie jest.
Te uwagi były konieczne dla wyjaśnienia stano

wiska Ilerriota w  Londynie i w ielkiej odwagi, za- 
pomoca której połozgł kres polityce Poincnre'go. 
Czul on poparcie 'potężnego prądu indowego, gdyż 
robotnicy i chłopi stoją masowo po jego stronie, 
ponieważ przyznaje się on do polityki pokojowej 
i dąży do wspólnoty narodów.

Jak opowihdają Anatol France powiedział do 
kilku przyjaciół na uroczystości swoich ośmdzie- 
siątycli urodzin, że :pragnąłDy jeszcze ujrzeć ko? 
niec wojny. Na pytanie o jakiej wrojnie myśli — 
odparł: „O wojnie między Francya a Niemcami11. 
Chciał on przez to po-wiedzieć, Francya i Niemcy 
pozostają ciągle jeszcze mimo traktatu wersalskie
go w  stanie wojennym i że świat cały nie może 
spocząć dopóki, dopóty oba narody nie tylko ma- 
ieryaln ie ale i duchowo roabrojpne nie będą. Ta na
dzieja zakończenia wojny między Francyą a Niem
cami została przez konferencyę londyńską potężnie 
rozbudzoną w  sercach francuskich republikanów 
i jak sądzę w sercach wszystkich ludzi, którzy 
czują się do Fewnego stopnia obywatelami świata. 
Niewątpliw ie Framcya ma prawo żądania od N ie
miec winnego jej zadośćuczynienia. I  niewątpli. 
w ie  Francya potrzebuje tego zadośćuczynienia.

I  jest to przecież słuszne nawet więcej aniżeli 
słuszne, że Niemcy, którzy zniszczył' dziesięć de
partamentów francuskich i to we wojnie, którą 
ich rząd bez najmniejszego wystąpienia w yzyw a
jącego ze strony francuskiej wypowiedział, jest 
to przecież słuszne — powiadam — ażeby ci Niem? 
cy dopomogli nam przy odbudowie tych ruin Ale 
naród francuski nie chce przy wystawianiu tych 
żądań postępować tak jak niemiłosierny w ierzy
ciel. Troszczy się on przytem mniej o swoje ma- 
teryalne interesy — do czego zresztą wysoce jest 
uprawniony — aniżeli o wyższe interesy pokoju i 
ludzkości. Naród fran. sobie powiedział, że jeśliby 
się Niemcy ociągały z wykor.aińem swoich najwięt- 
szych obowiązków to powód tego leżałby w myśli o 
odwecie, i to wyobrażenie ciąży nad nim jak 
zmora Naród francuski pragnie serdecznie ażeby 
zwycięstwo w  Niemczech przypadło w udziale par 
tył pokoju i partyi demokracyi. Życzy sobie on z 
utęsknieniem, ażeby Niemcy ntetylko z imienia, 
ale i w  rzeczywistości stały się republiką.

Cdyby Niemcy w  rzeczywistości stały się re
publiką, gdyby rząd lew icowy w Niemczech w ła
dzę silnie w  swoje ręce pochwycił, zapanowałaby 
u narodu francuskiego radość świeżej nadziei i 
jakkolwiek straszne wspomnienia o  wojnie są je 
szcze b. świeże to jednak rozwinęłaby się u Fran? 
cuzó ,v pewnego rodzaju sympatya dla Niemców.

Jeśli francuscy republikanie cieszyli się serde
cznością stosunków n iędzv Herriotem a Macdonal- 
dem, to z głębekiem uczuciem zadowolenia dowie? 
dzieli się o tem, że Herriot miał duchem nietylko 
serdeczności i uprzejmości ale i duchem zaufania 
owiane spotkanie z Marksem i Stresemannem. N ie
stety jednak wydają mi się ci szefowie rządu nie
mieckiego niezbyt prawdziwym i przedstawiciela?

mi niemieckiej demukracyi. Mają On Jednak —  ©• 
twarcie’ —  dobrą wolę i zdają sie rozumieć waż* 
ność chwili. Zdająsię być zdolnymi do przyjęcia 
lojalnej otwartości francuskiego premiera.

Charakter łego pierwszego spotkania o fieyak 
nych przedstawicieli niedawno wrogich ptaustiw, 
pierwszego które od czasów wojny doszło do skut
ku znalazł u narodu francuskiego serdeczny po* 
klask i  żywe uznanie.

T o  spotkanie, które jeszcze dzisiaj jest niebyt ,ra« 
łem zdarzeniem działa jako symbol pokoju wzbu■ 
dzs nadzieje pokojowe i to nietylko u Lancuskicłi 
repiblikanów, ale także u wszystkich narodów, 
i dlatego należy je uważać za nistoryozne zd»s 
rżenie. Jesi to ważne,a i kojąćem dla świata, że ra i 
prerentanci niemieccy nawiązali bezpośrednie sto-' 
supki <z Ilerriotem  i przekonali się przytem, że r e 
publikanie francuscy zgoła nie myślą o  rożka wał* 
kowaniu Rzeszy Niemieckiej, że w  umyśle icłj 
niema ani śladu żądzy zdobywczej i że fśragną 
oni wyłącznie pokoju. Niechaj Zatem z drugiej 
strony i Niemcy zrozumieją, że przyszłość len spo
czywa na pokoju a nie na wojnie

Francuscy republikanie spodziewają się że fd 
spotkanie oznacza tylko zapoczątkowanie i że 
zwyczaj bezpośrednich rokowań między szefami 
rządów obydwóch krajów  dla doLra narodów zdo
będzie sobie prawo obywatelstwa. Przysłow ie frau 
cuskia powiadać Jeśli się ze sobą rozmawia, teł 
jest to najlepszy środek zrozumienia się..

Widzimy w konferencją londyńskiej jaskółkę no 
wej Polityki która się da scharakteryzować vr8t, 
pieniem Niemiec w gioirftdę narodów.

Póliiyka ta podważy nacyonalistów niemiec 
kich z stedeł i umożliwi urządzenie prawdziwie 
demokratycznej republiki w  Niemczech. Z legc du
cha znowu powstanie europejska wspólnota lu
dów, ta która jedynie pewność i dobrobyt nasze] 
małej ale w ielce zagrożonej części ziemi ubez
piecza".
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Dr. A. SCHWAR7AART
Spec. chorób uszw, nosa, gardła i gtosu 

1480 r o «  r c c i l
ordynuje godz. o<? 12 — 1 1 5—4 

Kraków, ul? Słarowiłba 4, Telefon $11&.

W it  Di. iiflor Kmitl
1499 powrócił

Kraków, ul. Grodzka L. 32.
Lokarz chorób skórach i wenerycznych

Cr. D. GOLE STEIN
powrócił ,4ió

i ordynuje jak dawniej 
przy ul. Hlkołajskkof l. p.
od l l — 12 przedpol. i 2— 6 pepoł.

0E . IG N A C Y  NEUBERO.

Iiiiettlta u iiiii
Datięki wygodnym pociągom i znakomitym połą? 

czeniom z  wszystkich naszych stołecznych miast 
można dostać się nad morze polskie z najdalszych 
krańców Rzeczypospolitej w  przeciągu kilkunastu 
godzin.

Najwyżej wysuniętym lądem polskim wbijającym, 
idę klinem w  Bałtyk jest półwysep Hel i wieś — 
miejsce kąpieli we tej samej nazwy. Do miejsca 
tego jedziemy około 1 i pół godzin środkiem w ą 
skiego (okolą 2 km. szerokości) półwyspu, który 
w  śro1 tikowej swej części wynosi zaledwie kilkaset 
metrów. Już z okien wagonu roztacza się piękny 
widok. Na lew e pełne morze w łaściwy Bałtyk bez
brzeżny o szafirów o? błękitnej fa li a mc ponaa w o 
dę i  daleki krąg horyzontu. Tu i ówdzie zabłyśnie 
W słońcu biały maszt żaglowca przebiegającego w  
niewielkiej odległości od brzegu, lub w  dali na ho
ryzoncie okaże się czarny wydłużony punkt maje 
statycznie i ledwo poruszający się na falach. T o  o? 
kręt pasażerski lub towarowy zdążający z dale
kich stron do portu naszego lub Gdańska. Przez 
lunetę nj-zeć można kierunek wznoszenia się dymu 
co jedynie zdradza życie statku j jego poi cwanie 
się po falach. Obraz ten uzupełniają różnokoloro
we w  słońcu pięknie połyskujące i ze spokojnie 
jak  u skrzydeł aeroplanu rezpostcrteiri skrzydła? 
m i przebiegające te  i  tam mewy. JVzdłuż całego

brzegu ciągnie się płaska i szeroka ława drobniut
kiego i bielejącego w  słońcu jak śnieg piasku pod
mywanego z lekka i w dziwnie równych odstępach 
czasu gęstą pianą fali morskiej.

Jakże inny widok roztacza się z prawych OKien 
naszego wagonu. Z tej strony, to spokojna zatoka 
gdańska z wszystkiemi charaktery .,rycznemi ce? 
chami zatoki morskiej. Jak na dłoni widzi się tu 
nasz port Cdynię a przy jasnej pogc ózie i użyciu 
silnego szkła nawet i  Gdańsk. W  podróży naszej 
mijamy- jeszcze małe nrejcce kąpielowe Jastarnię, 
z której już z daleka wystrzela latarnia morska 
i dojeżdżamy do wsi Hel, leżącej na samym końcu 
tegc długiego języka.

Mojem zdaniem, jest to może najbardziej zanied
bana część naszego wybrzeża. Z pełnego morza 
wjeżdża się przez wąską bramp wjazdową do przy
stani we form ie kulistej, zbudowanej bardzo cia? 
snej i obstawionej małemi i większerm łodziami 
rybeckiemi. Brzeg objęty przystanią zasiany suszą 
eemi się sieciami rybackiemu i  polamanemi łodzia
mi lut ich częściami składowemi a wzdłuż niego 
widnieją tylne fasady brudnych cnałup mieszkań? 
ców wsi. P rzez ciasną i  malutka uliczkę miedzy 
chałupami przedostaję się na główną ulicę wsi. 
Wzdłuż alej drzew ciągnie się ulica z  małemi dom- 
kami po obu stronach. Dałej już na samym końcu 
półwyspu park z  ładneini drogami, domem kura
cyjnym tuż nad morzem i latarnią morską. W  sa
mej w s: 2 do 3 restruracye —  ot i  cały Hel.

. Z osobliwości tutejszych, to latarnia morska do-
1 stępna publiczności do obejrzenia zâ  małą opłatą.

Na w ieży latam i pełni się służbę dzień i  noc, a 
zaopatrzona jest ona w  znakomite przyrządy, sy. 
gnałowe dzienne i nocne (świetlne) jak również 
lunety i  kompasy. Z w ieży roztacza się cudiw w i
dok na cały półwysep Hel i  zatokę Gdańską * me
rami Gdańska w  dali. Dalszą osobliwością Heli! 
jest rzadko piękny szeroką ławą rozwal.. »v  pia.- 
sek u samego końca półwyspu ochraniany n wet 
dla swej wyjątkowej malowniczości przez 'b-e, 
Ludność tubylcza polonii-uje się stosuukos o tru
dno a głównem zajęciem jej jest połów ryb. które 
też hajrozmaiciej przerządzone stanowią glówue 
pożywienie. Ryby złowione wędzi się tam i sprze
daje po straganach ulicznych. Komunikacya Helu 
z resztą wybrzeża polskiego i W . M. Gdańsklen. 
jest bardzo ożywioną, gdyż codziernie kursują do 
Gdańska piękne i duze statki luksusowe z  pie”W» 
sz«jrzędną restauracyą a nawet zaopatrzone W ra
dio aparat umożliwiający swym pasażerom I przy
stanie z tej najnowszej zdobyczy w eu zy  u r.-.s nie
stety tak mało znanej. Skorzy starem z lal; dobre] 
komunikacyi i statkiem takim w pieknjf i pogodny; 
dzień w-ybrałem się do Goyni dokąd przyjechałem 
po półgodzinnej podiróży. ,

Da niedawna, bc niespełna przed ccterem- laty 
była to zwykła nadmorska wioskę rytoącLs a jak
żeż dziś zmieniła swój charakter i wykląć iżiwnę- 
trzny. Z dworca kolejowego prowadzi piękny i sza 
rok] 'gościniec wzd»uż ktoregc są: gęsio rozbudo
wane domki i domy murov ane ze ddeppnu i war
sztatami pracy ba, Lawet małemi urzedsjąjflilowwst 
mi fpbryczmemi, aż do samęgo porra, Tt w miejscu
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Kapeiuskiefileowe
w  najnowszych fasonach zagranicznych poleca

Fabryka kapeeusŁy | i 
N. S. Banaszek, I £%
Kraków, Krakowska L . % #

Izak Feiwels
w a w t e s s  d a M S K .

po powrocie z Ameryki i Paryża, 
gdzie się wydoskonalił w  kroju 

i model owem szyciu 
OTWORZYŁ Z DNIEM DZISIEJSZYM

ZaPrfad art. krawiecki
przy ul. DSetlowskieJ 55, li. g„. frcni

i przyjmuje wszelkie roboty 
:: w  zakres ten wcnodzące :: 

Pierwszorzędne wykonanie - Ceny przystępne

Punk im. Szkełi M a s Kraksie
poszukuje na rok szkolny i924/2a

filologa 1509

do języka łacińskiego, ewent. z językiem  
niemieckim. Poaanla skierować do Dyrekcyi 
gimn. Kraków, ul. Brzozowa L. 5. 1509

PIERWSZA MAŁOr»OLSK.^ FABRYKA 
'ZWIERCIADEŁ i SZLpriERNIA SZKŁA
1510 Up. 2 ogr. „Jp.

poleca: Lustra i »zyby szlifowane do 
mebli, luztra w  ramkach niklowanych 
i patentowe na deszcz alkach, szyby 
i lustra w  każdej wielkości na składzie. 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki

Kraków* l. eo, r ,
Tesefon Nr. 4C78, "mŁr. 4121. 
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Z okazyi zaręczyn

p. Jakóba Griffla 
z p. Felą Freilieh

gratulują serdecznie i życzą Tm wiele szczęścia

Urzędnicy ra«ineryi nafty
£. Ch. Griffel w Stanisławowie i Skawinie

PO LA  FAUST  JAKÓB ETCHENHOLZ
Tarnów  

zaręczeni w  sierpniu 1924 r.

Z okazyi zaręczyn koca. kolegi Maurycego 
Barana z p. Delą Kennerowna gratuluje ser
decznie Herman Sattler z narzeczoną

Z okazyi zaręczyn p Maurycego Barana 
z p. Delą Kennerówną serdecznie gratulują

Schenkerowie

Z okazyi zaręczyn naszego kolegi p. Mau
rycego Barana z p. Delą Źennerówną gra
tulują serdecznie

Bracia Landau i Bracia Scheidlinger

Z okazyi zaręczyn naszego kolegi p. Her
mana Sattlera z p. Delą Riegerówną gratu
lują serdecznie

Bracia Landau i Bracia Scheidlinger

Z okazyi zaręczyn p. Hermana Sattlera 
z p Delą Riegerówną serdecznie gratulują

Baranowie

PLASZCZF gumowe i impregnowane, 
wytycznie zagrąniezne n 5 

(.-rtsk ie  9 męskie, w bardzo wielkim wyborze.

A. BRO It, «£ Z  ."ZSZL* 44
m. Narożnik obek  Bramy FleryaAskieJ. tam

Zaw iadom ienie.
Po powrocie z zagranicy

otworzyłem na nowo swój 
ZAKŁAD KRAWIECKI

dla usług Szan. Klienteli.
Rolet am się i nadal względom Szan.P.T. Pań  

Z poważaniem  
I. Kampler, krawiec damski 

Krakżw , I r o d ik a  35.

Kuzynowi mojemu Henrykowi Sattlerowi 
z okazyi zaręczyn serdecznie gratuluje

Harry Sal. Sattler

Ze sportu.
H A K 0 A H (G raz) W  KRAKOW IE!,

W  sobotę dnia 23 bm. gra „Hakoah" z Graiza 
przeć' x  krak. 'Makkabi. Hakoah należy do na jsŁ  
niejszych drużyn prowincjonalnych Austryl i osią. 
gnęla w  bieżącym roku szereg poważnych wyni
ków z pierwszorzędnymi klubami wiedeńskimi. 
Mając w  swym składzie graczy tej miary co znany 
Iszo Gansl i  Grunhut, potrafili nawel w b. r. osią» 
gnać mistrzostwo Grazu mimo bardzo poważnej 
konkurencyi lokalnych klubów. Hakoali należy do 
napoważniejszycn żyd. klubów tuż po Bakoahu 
wiedeńskim i Makkabi berneńskiej, z kWremi osta
tnio grała stale nierozegranie. L i  użyna Hakuahu 
mając kilku graczy węgierskie* odznacza się ty. 
ipową węgierską szkołą kombinacyjną i cechuje ją 
w ielk i zasób techniki. Zawody powyższe budzą 
w ielk ie z ainteresowanie. ■

gdzie niedawno woda podmywała piasek a tytko 
kilka małych łódek rybackich zdradzało zaintere
sowań e mieszkańców brzegu tem wybrzeżem, dziś 
już z daleka widnieje długie na kilkaset metrów 
w e fo im ie haka wbite w dno morskie molo obejmu. 

; jące sobą w łaściwą przystań do której dobijają 
. statki nasze i zagraniczne. WfcJ ten stanowi sztu
czną ochronę okrętów stojących w  przystani przed 
■silnemi falami W  miejscu gdzie molo łączy się z 
brzegiem, rozsiane są licznie' i obszerne magazy. 
my i zabudowania mieszczące w  sobie mieszkania 
a biura komendy portu, świeżo budującą się gospo. 
dę, różne składy a nadto kilka kramów do prze
ładowywania towarów z wagonów kolejowych. 
Do tegoż miejsca dochodzą pociągi towarowe i tu 
rzpoczyna się bieg kolejki wązkotorowej dowożą
cej towar wyładowywany z wagonów kolejowych 
Wprost przed statki stojące w  porcie. Obecnie są 
\v porcie Gdyni 2 okręty w7ojenne „R yb itw a" i 
„Jaskółka'1 a ponadto nieco dalej już w  zatoce 2 
torpedowce. Przed kilkoma dniami stał jeszcze w  
porcie nasz statek szkolny „L w ó w ", który przed 
.miesiącem wrócił z Francyi a onegdaj •wyjechał 
znow u na dłuższą podróż na morze. Na okrętach 
tych odbywają się codziennie ćwiczenia a co pe. 
wien czas wyjeżdżają statki te na pełne moi ze, ce
lem wykonywania ćwiczeń strzelania ostrymi na- 
bok  imi do celów, którymi są małe ekrany płynące 
W pozycyi pionowej.
Tłziarslco i ochoczo wygląda marynarz. Młody, 

fosły, opalony a zwinny jak Lot przy wykonywa, 
niu ivycn obowiązków .lużbowych. Zewnętrznie

prezentuje się jaknajkorzystniej, i a przez częstą 
obecność na szerokim świecie nabiera ogłady i in- 
teligencyi. Oficerowie sami eleganccy ludzie i za
służeni marynarze oprowadzali mnie pc porem, 
dawali chttnie wsz< ikie objaśnienia i  ułatwili mi 
w  zrozumienia ważności propagandy naszego por. 
tu, zrobienie kilku ciekawych zdjęć fotograficznych. 
W  cliw iii mojej obecności w  porcie baw ił tam 
właśnie towarowy statek duński „"Wenus", który 
zabierał z Polski drzewo klocowe do Danii. Jesi to 
]xxioLno pierwszy statek tego roku, który w ywozi 
drzewo z Polski. W  mojej też obecności zawierał 
komendant portu umowę z jednym z  eksporterów 
w  sprawie wywozu- cegieł gdzieś za morze co mia
ło nastąpić już w  najbliższych dniach z Gdyni.

Życie w  porcie i ogólne nim zainteresowanie ro
śnie z dnia na dzień. Ustawicznie robi się ulepszeń 
n-ia i  rozbudowy^ a nad lem wszyslK iem czuwa, o 
becny komendant perlu długoletni doświadczony 
marynarz kapitan Zalewski, który szczerze chlu
bić się może pięknymi wynikami tego rozwoju, do 
którego on w  głównej mierze się przyczynił.

Ale Gdynia jest i miejscem kąpiel owem. Wszak, 
że rokrocznie zjeżdżają się tam letnicy z całej P o l
ski, aby użyć wywozu su w  miejscowości kąpielo
wej nad morzem. I tu rozwój daje się zau-ważyć 
z dnia na dzień. Mamy piękna f szeroką plażę z 
koszami kąpielowymi, m-imv pierwszorzędny w iel. 
komiejski hotel i reslauracyę nad samem morzem 
„R iw ierę ", mamy w iele innych bardzo czystych 
i ładnych hottli i restauracji, a nadewszystko ceny 
w  tychże nie różnią się zupełnie od cen stolicy ba,

K U O N IK A
Kraków, 23 sierpnia,

Mars i ziemia.
Dziś 23 sierpnia o goćLinie 1 rano naisz naj

bliższy „sąsiad" w  systemie planetarnym, 
Mars, zbliżył się do ziemi na odległość 55 mi
lionów kilometrów! —  Więc uczeni nie omie
szkali skorzystać z wyjątkowej, zdarzającej Się 
co piętnaście lat, okazyi. Aparaty fotograficzne 
i miernicze, teleskopy i spektroskopy poszry w; 
ruch. Mówiło się nawet w  swoim czasie dużo 
o przesyłaniu sygnałów świetlnych z góry Jang 
frau i urządzeniu w fen sposób komumkacyi 
międzyplanetarnej.

Faktem jest stwierdzonym, że Mars posiada 
warunki, umożliwiajcie egzystencję istotom 
żyjącym, choć co prawda warunki te są :goła 
inne, niż na naszej ziemi.

W  systemie planetarnym zajmuje Mars 
czwarte z kolei miejsce. Najbliżej słońca, bo w 
odległości 58 milionów kilometrów Merkury, 
potem Venus w  odległości 108 milionów —  zk* 
mia w odległości 150 milionów i Mars w, odm- 
głości 228 milionów kilometrów.

Z dotychczasowy ch obserwacyi astronomicz
nych wiemy już o Marsie dużo, pod pewnemi 
względami więcej nawel n.ż o naszej własnej 
ziemi, której oba bieguny są dla nar dotąd 
prawdziwą „terra incognitah Wiemy, że Mars 
obraca się około swej osi w  ciągu 24 g  dzin i 
37 minut, że rok liczy iam 686 diii. Odpowie
dnio do tego są tam i pory roku znacznie dłuż 
sze. Za pomocą lunety i zdjęć fotograficznych 
możemy obserwować stopniowe tajanie -od. ^  
w  miesiącach letnich pokrywanie się powieiŁ* 
chni Marsa roślinnością i wreszcie owe siawąjp 
,,kanały". Oczywiście ryzykównem byłoby  
twierdzenie, że owe smugi czarne, długie re
gularne, to „kanały" stworzone sztucznie przac 
mieszkańców naszego „sąsiada". Mogą to By® 
poprosiu formacyt geologiczne iWygiąd rcF je
dnak pozwala przypuszczać, ze jeśli nie w  « * »  
łości, to przynajmniej w części są one 'dta& aa .
jakichś istot myślących i rozumnych.

Bo i dlacżegóżby takicn istot na Marsie być 
nie miało? Słońce tak samo jak' u nas grafit 
tam' i świeci, wschodzi i za ńoctzi, W łosia ne. 
stępuje po zimie, jesień po lerie; z OJSerwaryi 
dotychczasowych wnosić możne, o istniteŁi 
tam bujnej roślinności i wody.

Coprawda, z uwagi na znacznie mniejszę obu 
jętność Marsa (nieco więcej jak połowa objęto, 
ści ziem?) i siła ciążenia jest tam odpowiednio 
mniejsza, dzięki czemu człowiek mógłby daw  
unieść bez wysiłku kamień wagi 200 kg natu
ralnie, o lleby *am się mógł dostać i orKanłm. 
swój przystosować do tamtejszych \ ■arunków 
życia.

Dzięki znakomitym teleskopom można obe-

nawet ni-ektóre artykuły są tańsze. Dalszym* etan 
pem vv rozwoju Gdyni jest będąca n& ukodorouiu 
tuż obok partu, budowa wysoidej wieży wodnej 
która zaopatrzyć ma- miasteczao we wodę ■wodo
ciągową. Ku mojemu miłemu zdziwieniu językr 
niemieckiego dawniej tu panującego noie słyszy się 
prawie, a ludność miejscowa powoli zaczyna mó
w ić po polsku i uważać język ten za swą mowę Oj
czystą.

Gdynię osłania od wschodu leikke wbijający się 
w  morze zalesiony, wysoki brzeg. Przejeżdżam 
go łodzią motorową i za pół godziny jestem w  
O.rlowie.

W  porównaniu z Gdynią to tylko ma-.a wioska 
nadmorska której jedyną ozoobą lo dom kuracyjny 
pięknie położony tuż nad morzem na sztucznem 
podwyższeniu z wykwintną restaurncyą i hotelem, 
widokiem na miasto Gdańsk i plażą, nadlo małe 
molo służące do dobijania żaglowców kursujących 
między Gdynią, Helem a W, M. Gdańskiem d Sopo
tami. Poza tą komunikacją pieszym półgodzinnym • 
spacerem można się dostać na dworzec Mały Kock, 
skąd idą pociągi we w >/.yslkich kierunkach, Prze. 
piękną drogą leśną tuż nad morzom przedostaję się 
na granicę polsko-gdańską, ąocztm po załatwieniu 
formalności paszportowych (wymagany jodynie do
wód osobisty) i 20 minutach spaceru nad morziean 
dochodzę do Sopot gdańsl.ego miejsca kąpielowe, 
go, aby użyć nieco luksusu i komfortu ,.badóW 
zagranicznych do czego niestety my jesteśmy jesz
cze bardzo dpleko. Ze Sopot tylko 25 minut koleją 
do centrum całej zatoki gdańskiej, miasta Gdańska,



•rii- I f r .  is fc

jnee óbserwomć U u Ą  wwtae aokia-
8 a k , jal- rartzę księżyca, a naWet aa pomocą 
łd0H^vh' szkieł powiększających obraz ten po- 
{róskszjć dziesięciokrotnie,, i

K o  i t r o la  e r n ig .  artntóow d o  P a le s t y n y  
w  K r a k o w i * .

-mi. ptnied*iałek inia 18 bm. przybył do Kra
kowa delegat Rządu Palestyńskiego, komisarz 
emigracyjny kop, H. A. Carlwright w  tow ary  
stwie delegata centralnego Urzędu Palestyn* 
■kiego yr Warszawie, celem odLycia kontroli 
•migrantów do Palestyny z Małopolski zadr. 
ł  Śląska. Do kontroli, która odbyła się w lokalu 
Grg. SyońsKiej (Sirądom Kr 15) stanęło 14 emi 
grantów, którzy zostali bez wyjątku uaitwier- 
dikni przez komisyę kontrolną.

W e Wtorek o godzinie 11. przedpołudniem 
kapitan Gartwrigłu chcąc zapoznać się z jedy- 
yą \y Małop. zacli, placówką Hechalucu, zwie
dził kolonię ogiodnLzą w Cichym Kąciku, 
gdzie zosta* seraecznie przyjęty przez Zarząd 
kołuttij i pracujących tam Chaluców. Kolonia 
i  ćhałucim, w niej p.acujący, wywarli na kup. 
Cflrtwrighl nader korjystne wrażenie, tak, że 
opuszczając kolonię, wyraził życzenia, by jak- 
najwięce., takich ludzi jakich tutaj widział. 
Óąigrowało do, Palestyny O goaz. 1 popołu
dniu rwyjeebał kąp, Cartwright do Lwowa, dla 
■Zmycia ianuB kontroli emigrantów z Małopoł- 
* ła  y  ,’hodniftj,

g g  W  PO ŚW IĘ C E N IU  KAMIENIA W ĘGIEL  
WktiO pod Dum mieszkalny dla oficerów, 
pnttfł UJziai W imieniu Województwa Klako w 
■kiego Kierownik Wcjetwóaziwa p. Michał Za-
Ltiimri.

»  BEZPO sREDN lE  POCIĄGI DO RABKI. 
fiKrtdt cya ł  Mci państwowych w  Krakowie ko- 
łesUBiikuje: Celem umożliwienia powrotu letni- 

Łe^poirettnimi pociągami z  Ribhi do Kra 
iBBWfc urucnamK D, K P. Kraków na czar od 

bu. do 2 września Lr. wiącznie dodatkowe 
pociągi oaottowe N r  1311. Odjazd z Kj akowa 
i  {6  przyjazd Rabka 12 36, por Nr 1211 N od * 
g u d  Rabka 16,31 przyjazd Kraków 2l.i0.
> bp C Ł tS  PR ACY W SKLEPACH I RBSTAU  
PBbCYitCH .W  KRAKOW IE . Na terenie miasta 
BRtlnngi ZOŚtał iłfcfhiHyWuie Ustalony prze* 
I tonfeanig m. Kr utowa oraz wiceprezydentów 

yt sposób’ następujący czas pracy "i go- 
otwarcia: Sklepy rzeźnicze, w  których

sryięBuJe się mięso o“lem srrzedąży drtajlicz- 
Mkg. mogą być otwarte w  por. u letniej od goaz.

w  aiutoWej od godziny 7—17. Sklepy ze 
lU M M L i artykułów spużv%tzych i kolonial- 

» także mieszanych i masi mie prze: oa- 
od godteiny 8 da 18 Jadłodajnie, do któ- 

r p k  fatHczA się restauracye, cukiernie, kąwłar 
sńe, mleczarnie, piwiarnie, mioJownie, gam- 
kncHniij bc*ry kuolmte publiczne, buiety, szyn 
19, njJ.ty fciuiu, karczmy, gospody, mogą być 
(otwarte od godz. 6 do 23. Sklepy, stragany oraz 
wozellde Inne miejsca zav od owej sprzedaży to 
iWatów, kantory, praluie, farbrantie i przedsię
biorstwa pr«iVozowe, pry ws ’ne biura pośredni 
n w a  pracy, lombardy, sale licytacyjne, anty- 

woryaly, salony i wystawy ze sprzedażą dzieł 
sztuki, starożytności o charakterze przedsię
biorstw handlowych, oraz zakłady pogrzebowe 
mają być otwarte przez cały rok od gudriny 
9 do 19.

W  niedzielę i lwięta mogą być otwarte jedy
nie wszelkie jadłodajnie w  tych samych go- 
dzihach co w  dnie powszechne, oraz w  czasie 
vd 1 kwietnia do 30 września kioski, Budki 
lora. sklepiki z wodą sodową w  tych samych 
godzinach, co w dnie powszechne.

—  MERKAZ HACBIRIM (Krakowska 41) 
Dzid o godzinie 3-ej popołudniu odbędzie się 
zebranie członków z Porządkiem dziennym: 
Śjnawozdanie z Rady Partyjnej Hitaćhdutu.
| —  K A  TARG  W OZORATSZY dowóz artykułów 

spożywczych był wprost olbrzymi. Szczególnie do
w ieziono owoców  i nabiału, którego oczywiście 
Ce,a> -.pank. I  tałr na R jnku gł. płacono za litr 
mleka 20—15 gr, za mWka kwaśne 15—18 gr. za 
1 kg masła -3*50 zł, za 1 kg sera 80— 90 gr, za 
jajko 8—9 gr. Zaznaczyć należy, że masło spr-ryh- 
ds&se zwłaszcza pomorskie nie wiadomo z jakich 
powodów ustąwfczoię djjożeje (co dwa doi o  40
r>.

K ń  i
Wczoraj o godzinie 9 rano rozpoo/ęla słę 

rozprawa przed sądem doraźnym przeciw mor 
dercy Florka i  T ych o l*a  — Joba. Przewodni
czącym sądu jest ssd Podobiński, wolantam i 
ss. D ioidzikowski, Czuma i Jaworski, oskarża 
prok. dr -Wołoszczuk. Broni adw. d i. Aschen- 
brehner.

Job hj ł doląd nie karanym , dłużył W ojsko
wo, jest żonatym, m a 5 dzieci. Jako kowal za
ję ły  był w  czasie popełnienia zbrodni w fa 
bryce gwoździ na Rydiówce.

Po przemówieniu prokuratora, który skreślił 
przebieg morderstwa na podstawie wyniku śle
dztwa następują zeznania moraercy.

z e z n a n i a  m o r d e r c y .
Pi zew. dr Podobiński: Poczuwa się pan do 

winy?
Osk. Nie, Zamordow A m  z rozpaczy.
Z dalszych zeznań okazuje się, iż zamordo

wany Tycholis mieszkał w  tym samym domu 
co morderca Druga ofiara, W laaysław FIoreK 
mieszkał obok. Florek miał pretensye do Jo
ba, iż jako mąż zaufania w  fabryce pozbawił 
go Posady, Z  takiego samego powodu bunto
wał ludzi przeciw Jobowi — Tycholis. W  przed 
dzień zbrodni słyszał oskarżony, jak Tycholis 
podburza’: kolegów, by Joba pdoili. Oskaiżony 
zeznaje dalej, iż zamordowani oskarżyli go 
zupełnie niewinnie ó kradzież. Przytem rodzi
ny zamordowanych zaczepiały ciągle dzieci o- 
skarżonego oraz rzucały obelg* na jego żonę.

Przew. dr Podobiński: Jak sadził’, noc przed 
morderstv'ctn oskarżony?

Oskarżany: Nie spałeiii wcale. PaTiłem pa
pierosy i rozmyślałam. Wziąłem sztylet z uba
wy przed napadem,

Przew. dr Podobiński: Sam pan zrobił sobie 
sztylet?

Osk. Tak, kilkanaście dni przedtem. Gdy 
przechodziłem obok domu stał tam Florek z 
ręką w  kieszeni, ktąry mi ze ztąpił drogę. Wie
działem, iż nosi Woń Na pot kmku przystąpił 
do m nh ze stówami: , Mam cię Kozaku!" Wte
dy zadałem mu pchnięcie. Rodzina jego ścigała 
mnie. W  tabryce spotkałem Tycholisa z inny
mi robotnikami. Powiedziałem m a „Dziękuję 
ci kolego, iż przez ciebie popełniłem zbrodnię",

Na placu Szczepańskim duwóz jarzyn był średni, 
ceny utrzymywały się na poprzednim poziomie, je= 
dynie ziemniaki podniosły się do 15 g i na 1 kg.

Na Kleparzu dowóz zboża byl dość obf.ły, — 
ska:tk’em czego cena pszenicy i owsa cokoHyiek 
się obniżyła. I  tak ztu 100 kg pszenicy płacono 
2b‘SO-27 zŁ

—  ODJAZD PO U IC Y I N A  KRESY. W  dniu 
wczorajj.zym odjecliaia na kresy północw schod
nie delegowana tam z  ok i. krakowskiego grupa 
przodowników z aspirantem p Józefem Patulą na 
czele, do wschodniej zaś Małopolski 4 oddzi ały po= 
‘-tensnkowycn.

— N A P A D  N A  POCIĄG. W  nocy 18 bm. na
padli szajka bandytów na Dociąg towarowy N~. 
491 na przestrzeni Zabierzów—^Kraków, usiłując 
włamać się do jednego z wozów, gdzie znajdow uF 
się bale cliodniirów o wadre 154 kg. Straż kon
wojująca pociąg udaremniła wykonanie kr adzieży

— W Y D A L K N IE  SIĘ  Z jJOITU, Do rut. eksp. 
śledczej pod „Telegrafem " dor -esicno, że z don,u 
przy ul. i obzowsbiej 31, wydoliła się zdziecinniała 
staruszka niejaka Klitiósks i dotychczas nie po= 
w róoiia.

—  K R AD ZIE Ż . Pólicya aresztowała osobnika, 
który swego czasu brał udział w  kradzieży czeko
lady i cukierków na szkodę dotychczas nieznane
go właściciela w  Kynkn kieparskim.

 ego---------
—  ZB IÓ R K A  CHALUCÓW . Dziś w  sotooh w  

„Cichym Kącie" o godz. 7 wiecz. zbiórka chalu 
ców. Obecność wszystkich konieczna. Na porząd= 
ku dziennym „Sprawa kwucy murarskiej".

X TEATRÓW KRAKOWSKI CR.
— CO OPIEWAJĄ I TAŃCZĄ W  V AIJ9ZAW: E 

I  PaRYŻU. WTStepy artystów tea*n- Q’ii Dro qno 
v Warszawie w  połączeniu z cienialbi czarodziej- 
skionl cieszą się wyjgtfcc v.em powodzeniem za
równo artysty czu tan jak t kaiaowem, ą pahbdzno>ć

na jego oópowiedź, gdy się schylił i obroćii 
' war.szta' ie udei-zyłein go. M  P o ^ n  -7.'y_- 
szedłem z fabryki i spotkałem policyanta, któ
remu oddałem sztylet i oadałem się w Jtga 
ręce.

Przew. dr Fodobiński: Czy gdy par. zabit
Florka nie uważał pan, iż* dość ju i było ‘«J 
zl)rodm

Oskarżonj': Tak.
Joli zeznaje z początku spokojnie, Pulem co 

raz bardziej nerwowo poczyna drżeć, w  oczach’ 
ma Izy Wyraża się poprawnie.

Tiok. dr Wołoszczuk: Czy zamordowani na- 
paali kiedy na pana?

Osk. Nie.
Prok. Mógł się pan bronić krytycznego dnitl 

przed wtorKiem —  ale nie godzić w samo ser*' 
ce, w  Iową pierś.

Osi: To moje nieszczęście*
Na dalsze pytania prokuiatora uskarźon> Z 

wybuchem i płaczem oświadcza, iż zabi’ tylkćr 
w swęj obronie i z powodu prześladowań.

Na pytanie oŁr. dra Aschenbrenfttia odpo
wiada morderca, że matka jego była „erwow:o-i! 
chorą i miewała napady honwulsyi.

ZE ZN A N IA  ŚWIADKÓW,
Sw. Ignacy Rand, dyrektor fabryki gw uzćLłH 

na Rydiówce zeznaje dla oskarżonego rardzó 
korzystnie, wystawiając mu pochlebne świade
ctwo, podobnie magazynier Jakób Langicr ze
znaje, iż Job wyróżniał się oa innych robotni
ków czystością i zachowaniem; z żoną żył do
brze, dnal o dzieci i dużo czytał. Odnośnie do 
śp. TychoPsa Langicr wydaje mu świadectwo! 
dobie.

Następnie zaznaje naoczny świadek zbrodni 
Andrzej Chudaczelc, sios.ra i matka zamordo
wanego Fiorka Po tych zeznaniach zarząd** 
przewodniczący 10 minutową przerwę.

Po przerwie postaw .1 obrońca oskarżonego 2 
wnlosni w  sprawie zawezwania ojca zamordo
wanego Florka, bawiącego w  Limanowe: i do
puszczenia zeznań żony i synka oskarżonego 
Śyd przychylił się do pierwszego wniosku w * -  
bec tego rozprawę zamknięto u godz Wpół dd 
3-ciej popol., odraczając ją do dziś do 9 godzi
ny rano.

ri ■ i i mr
bawi się świetnie; dziiś i jutro popoł. i wieczorem: 
ostatnie dnie tego programu, a w poniedŁałek pre-' 
miera, która odbędzie się pod godłem . Precz z na
gością", do której artyści w osobach op. Rcgiń- 
skiej, Reńskiej, Jastrzębia, Koszutskiego. Latdj- 
nera Lawińskiegc, Pientgenu i Windheima przy
gotowują znowt* cały szereg nowość1, a kulmina
cyjnym punktów poniedziałkowej premiery będzię 
pierwszy występ chóru wędrownego „Bałagań* 
czyk“ pod dyiekcyą prot. Leopoldiego; udaia) >v, 
tym cłiórze biorą wszyscy artyści. Nie należi po- 
zatem dodawać, że zobaczymy dalszy ciąg cieni 
w nowym układzie pomysłu W, Jastrzębca.

W  liedzielę nadchodząca o godz. a popoł. odbę
dzie się w  Bagateli popołudniowa, przedstawienie 
po cenach zniżonych, w któ-ym p.p. Rogińska, Reń* 
slca, Jastrzębiec, Kuszuiski, La.tajner Lawiński, 
Rentgen i Windheim występują z całym progjra> 
meni „Co śpiewają i tańczą w  Warszawie i Pa
ryżu oraz z cieniami czarooaiejskiemi".

— WIELKI WIECZÓR OPEROWY z uidz ułam 
artystów tej miary co Ada Sari«Szajerówi.a, Mary, 
Didur, Olga Diduu i Adam Didur odbędzie się nie
odwołalnie w niedzielę 2ć bm. w teatrze Słowac
kiego. Bogaty program obejmuje najSwietntejsie 
arye operO\TTe, w których wykonawcy świecili 
jątkowe tryumiy.

B AG IS  U LA
Sobota: „Co śpiewają i tańczą wr Paryżu I War

szawie" oraz „Cięnie czarodziejskie".
Niedziela pop. i'wiecz.: „Co śpiewają i 

w Paryżu i WarszaW-e" oraz „Cienie czarodziej* 
skie“.

KINA ,
SZTUKA: „Dziecko frzeehu*.
UCIECHA: „'"ajemnica mumii Rantzesa*' l  J*>C 

Deebsem i „zamaskowani-" kómedya amerykań
ska".

RED JTa - „RóE 1914-1920. Wojna europejHĄ*
W a r s z a w a : ^Kapłt-,*
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Wszystkim Krewnym, Znajomym i Przyja
ciołom, którzy po nagłej, bolesnej stracie 
najlepszej żony i macki naszej Jetti Landau 
w  Kiakowie-Podgóizu pospieszyli z oddaniem 
drogiej nam Zmarłej ostatniej przysługi, ja- 
koteż w y a z ili nam prawdziwe współczucie, 
dziękują serdecznie, wzruszeni do głębi tymi 
objawami szczerości

Ignacy Lanóau z synami, córka, zlstiim  i synowa.
Kraków-Podgórze 18 sierpnia 1924.

Listy z krsiti,
TARNO PO L. Na naszych kresach panują specy

ficzne stosunki. Dużo biedaków, mało możności 
pracy ogromna iiość lumpenprolelaryalu różnych 
Łai Jdów nie wyłączając inleligencyi,. Ruch budo. 
,Wl)any (odbudowa zniszczonych osiedli) .plrowta- 
tizany Lntemzywnie w ub. roku prawie ze zamarł, 
j Sprawy narodowościowe w  okresie żniw  nie ist
nieją. Na ogół społeczeństwo ruskie odnosi się 
Ido istniejącego porządku pasywnie aie nie nega= 
lywnie.
i Życie żydowskie nie jest najlepsze. Stagnacya, 
podatki różnego rodzaju, pora żniw i brak pienią
dza dają się ogromnie we znaki, tak że większość 
kupców sprzedaje towary na spłaty.

Ruch narodowyzaiinarł prawie zupełnie. Od cza,; 
Su do czasu odezwie się sumienie partyjne przez 
.wybory kahalne lub . ocznicę HerzJa, pozatem ci
sza. Urobiła się też wygodno. teza —  staczy nic 
tnie robią, —  lub młodzież nic nie robi. In icjatywa 
złączenia obu uleciała gdzieś hen. Brak wybitnej 
jednostki lokalnej daje się ogromnie odczuć.

S taiy związek akademicki BarsKochba, zryw a
jący się od czasu do czasu ze snu, ma może nawet 
najlepsze chęci, brak mu atoli niezbędnych śrok- 
ków  dla utrzymania ogniska duchowego.
’ .Wybory do kahalu zwycięsko przeprowadzone 
przez syonislów nie zostały jeszcze zatwierdzone 

• & ■ wątpliwem jest, czy je  władza wobec protestu 
zatwierdzi.

Jest jeszcze w  Tarnopolu unikum. Szkoła w y. 
znaniowa ufundowana przez Joz. Perła przed wie-- 
fciem blisko. Szkoła ta jest w  całości utrzymane 
z  fund. gminy żyd bez grosza subwencyj rządo
w e j, mimo że od swego założeniu posiada prawa 
publiczności. Toteż płace nauczycieli (.wszystkie 
isiły kwalifikowane! —  niektóre jak p. G. mają 
arwyż 50 lat praktyki) są horendalne. Nauczycielka 
a maturą otrzymuje zł 35, słownie trzydzieści pięć 
złotych miesięcznie, stary zaś nauczyciel mausy= 
mnm zł 60.
! Dwie inslytucye okazują jedynie żywotność. Sn 
Łdenń komilet akademicki samopomocowy oraz jak 
wszędzie brać piłki nożnej klub „Jelnula“ oba pod 
kierownictwem energicznego Dra D.

Piłka panuje wszchwładnie. Ostatnio rozegrała 
IJehuda 2 mecze z drużyną lwowską ,Jutrzenką" 
z wynikami 2:1 na korzyść Jehudy i rewanż 4:1 
na korzyść Jutrzenki. Jak mnie ,,fachowcy" inlors 
mo\. ali, mecz drugi w ygra } sędzia. I to być może. 
j tiZC Z  AK OW A. I u nas jak wszędzie reakeya 
w alczy swoją najulubieńszą bronią: denuncyacyą. 
Mimo to jednak elementy postępowe nie zrażają 
się, a w  tych dniach zawiązał się w  Szczakowej 
komitet lokalny Org. Syjońskiej, który mimo te« 
.Toru czarnej solni będzie pracował nad uświado
mieniem ludności żydowskiej i  wyzwołen’ a jej z 
pod jarzma ciemnej kliki. X .

Z  ekranu.
Reduta: ‘ ‘Wojna europejska1'.

Film  rozreklamowany szumnie jako wielka epo- 
pea narodów sprawił kinomanom (no... bo któż 
teraz cbo łzi do kina?) przykre rozczarowanie.

Przypuszczano dw ie możliwości: albo wyświe= 
llanym będzie (jakiś dramat osobisty, wplatany 
.w demoniczne tryby wojny światowej, albo też uj
rzym y wojnę samą w artystycznym układzie akcyi 
.'zbiorowej i pomysłowo zair.scenizov,anych przez 
genialnego reżysera Marsa scen bitewnych, dają
cych sposobność do wykonania pierwszorzędnych
eksperymentów fotogenicznych, Tym czasem ----------

widzieliśm y ni mniej ni więcej aniżeli najzwy* 
kłejszt pojedyncze, ńiezwiązane ze sobą zdjęcia- 
1 to takie, jakie mogliśmy „podziw iać" podczas 
yyojny w  każdymi ilustrowanym „Wochenblacie".
) Szumna reklama wspaniałego filmu historyczne
g o "  jest wydrw ieniem publiczności, idącej na lep 
efekciarskich tytułów, z któremi powinno się na
reszcie skończyć I Cp. ócz tego mamy wrażenie, że 
Ifiłm omawiany jest filmem propagandowym pew. 
begó stronnictwa politycznego. Przypuszczenie to 
.nabiera wszelkich cech prawd orodobięństwa ja- 
&1 zważymy, że bohalerami są Haller, Korfanty 
U Dmowska przy zupełnem pominięciu "hoćby Pił- 
■wMIego, ' I D,

PRZEGLĄD  GOSPOd A iC Z  F<

D m  tij o Ira  ran?
Łódź. 20 sierpnia.

KiecTy przed paru tygodniami nastąpiło w  
handlu włók. lekkie oży wianie, nikt nie łudził 
się co do skutku, jakie może ono mieć dla zła
godzenia kryzysu. Jasnem było, że wskutek 
wyeliminowania z obrotu weksla i ogranicza
nia się do tranzakcyi gotówkowych i wobec 
ciasnoty na rynku pieniężnym ożywienie nie 
zdoła wpłynąć na sytuacyę w przemyśle, gdyż 
popyt będzie aż nadto zaspokojony nadmiarem 
towarów wyprodukowanych już dawno przez 
cale lato spoczywających Po składach.

Te pesymistyczne przewidywania zdają się 
już obecnie sprawdzać, gdyż od kilku dni ruch 
i tak niewielki znów się zmniejszył i kupcy 
mniej dopytują się o towary. Ten niepożądany 
objaw wywołany został nieznaczną zwyżką 
cen sezonowych wyrobów, dokonaną przez po
siadaczy tychże, złudzonych większym popy
tem.

W  konkluzyi stwierdzić należy, iż sytuacja 
na rynku jest bardzo niepewna i niepokojąca, 
gdyż doświadczenie dni ostatnich poucza jak 
maki jest pojemność rynku wewnętrznego i jak 
szybko kurczy się ona przy pierwszej nieznaez 
nej zwyżce cen. Wobec tego spodziewać się nie
stety należy, iż proce* wchłaniania wielkich 
ilości towarów jakie się obecnie znajdują w  
Łodzi będzie trwał bardzo długo, co wobec 
utraty zagranicznych rynków jest równozna
czne z przewlekłym przebiegiem kryzysu.

M, W -r.

Z sirłsfy krakowskiej.
Kraków, 22 sierpnia.

Dla akcyj tendeneya nieco przychylniejsza, kur* 
sy utrzymane lub trochę wyższe.

Po giełdzie robiono: Jaworzno drobne 28, grure 
27‘50, Nobel 2'50, Węgtówfci 0‘G5, Lokomotywy 
0‘S0-0‘85.

Dewizy: Londyn 23‘65—23‘60, N. Jork 5T9—5*21, 
Paryż 28‘75, Praga 15‘65 Szwyjcarya 98‘30—98‘25.

Skcye bankowe, h andlowe I przem.:

'tank Hipoteczny 
anr Małopolski 

Ziemski Bank Kredyt.
: owMf dmy Bank Kred. 
r’ank Koi orcyalny 1—IV 
ranią 7w. Sp. Zarookow.

folskie Tow. handL 
Handi. Sp. akc.. „Impez*

.Polski Gleb*
C. Hartwig, Poznań 
żegluga Polski >
V. arsz.Tow.Tńans.: Ct 
żieleniewahi 1—IV 
b.Cegielski, Poznań 
i arowozy i-V. 
,Autom»tor*fąbr feamoch

, irzebinia* żeL 
nakłady im unie. „Poci: 
,.uta żelazna, Kraków 
.Górka* fabryka cementu 
óierszański* z.ak.Gór.S.a 
, 1 bpege* 2ow.dlaprz.gLi, 
ąkc. Iow. naft. „Cflicya* 
i .  i. dla przem. ule,a skal 
1 Liska Naita 
..okucie* Naft. Sp. akc. 
„Gizc. ‘ T. A.
, strug' Przem. drzewny 1 
, Pezel* Poważ. zaal. buu. 
eyndykat koszyk. Kraków 
i ąbi. przet >L w Irzeómj 
.Azot* 1—-lV. 
.Agrochemia*
, iviakus" Przemysł spiryt. 
i adr. cukru w Cńodort 
cuLrowria Cnyo.e 1. 
a. Piasecki 
r abr. peicel. w Cmieh 
Aektr. w Sierszy 1-1V 
o. W. Niemojowaki

t r a r i a k i y ,  j

22 VIII. 27 #11.
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G IEŁDY KRAJOW E  

O le M a  w a r i . . « s k a  z cCnia as. m. :r I)
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjeu- .ranz. 5181/2, 
b jjy  złote 084—065, pptyczka złota Wu milioaówka 
065 pożyczka dolarowa 280.

Czeki Belgia tranz. 261 / l/ż, Holami > . - ranz. 2vr50 
Londyn tranz. 284212, Nowy Jork tiku- >181/2, PaiyZ 
tranz. 2832V2 Praga tram. 1555 Szwaju , u tranz J P5 
Wiedeń tranz. 7321/2, Włochy tranz. - i  1/2.

W a rsza w a  22 b . m. (PAT.) C tc ióa , Akcye
Podane cyfry rozumieją się w złetych. ba 11* teałeptiaki
Kraków , bank Przemysłowy cwów Jfe2 — 064 —062
Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 725—700—725, Puls — —,
Wildt02a —0S’a uukier Warszawa t>,0—JłO -65 j
CegieukęOy#, Ursus 420—475—409, Parowozy 052 — 059 
żaw.ercie 44—40, Żegluga 02S, Polska natra ——-r
Sita i Światło ■-, Ćmielów —------. itaiachewice
410-40#, Pocisk 210- 140, Zieleniewski lGOJ Żyrardów
 — t. ńodorów 880. irzebinia .

Lw ów , 22. 8 P A T . Giełda. Akcye. Bank hipot, 
0‘/i—0“8Ó. bank. przem. 0‘62—0*65, Chodorów 7‘90— 
7'85, Cegielski 083; nafta 0‘57— C'58, tow bud. 0‘21 
d poj ilakszawa 4'45—4 40, Siersza górn. 7‘25-■ 
7‘3ą, i\ iemojowski 0‘85, N ilra t 0‘4S—0‘54, T H T  3*50. 
Soi1, 6"75—6‘70, Zieleniewski 14‘95— 15, Ojkns 4‘ófc 
—4’60t

GIEI.DY ZAGRANICZNE,
W ie d e ń  22 bn:. ■: PAT.) u ew izy . Amsterdam 277>|

Zarzeb i Belgrad8761/2, Berlin 18830fza bilion) Bruksela 
3534, Budapeszt S1V2, Bnkarisa 321, Chryjtania 9880 
Kopenhagą 113S0, Londyn 318.300, i»«lry 9650, M*> 
dyolan 3144, Kawy Jork 70L35, Paryż *647, Praga 2135, 
Sofia 512, S-tokhoim 13620, Warszawa 13600— 13700. 
Zuryca 13316, Doiary 70460, Belgijski.1 3660, nańslee 
UleO, marka niemiecka lttoOO, angielskie 317.500, 
ces! ie 5036, holenderskie 27250, włoskie 3150, jnie
słowiańskie 375, norweskie 3660, polskie 13610 —18650, 
-.r-fcuńskie 320, szwedzkie 18530 szwajcarskie 1*266, 
hiszpańskie 91*0, czeskie 2122, węgierskie 8*3/4.

P ap ie ry  io k acy jre . Renta majowa 16eo, anso;
renu kor. 1700, reuta lato . a X60v, węg, renta ifsta 
73000, losy tureckie 460000, pnor ae peł. *
Kolej peladn. 58060.

Z « świata.
i l e  z j a d a  W  SWOIM ŻkC IU  c z ł o k o r l  

DŁUGO ŻYJĄCY? Pewien statystyk obliczył, di 
zjadł w  swem życiu człowiek 7(P.ctai. Otok is^w- 
uiijące c>Łry 18.UOO klg. mis&*i 25.000 Łlg ębłęjm 
10—15 tys. jaj, 6.00/ U g  ryb 25.000 litrów: {$#  

nów. Uderzająca jest ilość spożytej soii; 1 % ' . ^  
Dodajmy do tego jarzyny i owol-j, l  otrzymwngr k- 
lość, na przewiezienia Której potrzeba flg-
ciągu.

Za układem londyńskim,
Wicdeńj 22. 8 PA T , f ^ F r .  Prcsse donosi z Bor-

lina: Frakcya parlamentarna niemieckiej 
ludowej stanęła na stanowisk^ żc niemożliwe |esf 
odrzucenie układu lonsiyiskiego. Na ię,m sąmj&a 
stanowisku stoją socyalni demokrnoi. f t i u i w i 1 w ?  

centrum i parlya ludowa.

Mi g m i »  w »  w m o i n i i
malej entenky.

V itdeń, 22. 8 P a T . N. Fr. Presse donoc. z E30- 
łogrodu: Oficyalnit podano do wiadomAsci, »  
spotkanie ministrów spraw zagranicznych małoj 
enięnty Benesza, Ma r i nL ow i cza i Duki c ibędzie się 
dnia 27 sierpnia w  Lubłanie. Na tej kontenncyi 
będą omówione wszystkie aktualne kwestye, ma» 
jące znaczenie europejskie, w  szczególności sytu- 
aćya międzynarodowa stworzona konierencyą loti. 
dyńską. Poruszona zostanie także kwestya rosyj. 
ska. Wszyscy wspomniani ministrowie spraw za
granicznych udzadzą się z Lubiany wprost do Ge- 
neww na posiedzenie L ig i narodów.

Anutowaiie n m i n m  w b in r i l
Wiedeń, 22. 8 P A T . N. Fr. Presse donosi ze 

Sofii: Prezydem. ministrów Ganków 1 mmiste”. 
spraw wewnętrznych Russew oświadczyli dzienni. 
karzom< że po wykryciu wielkiej ilości broni i a- 
municyi na wybrzeżach morza Czarnego, prand- 
sięwzięto w iele aresztowań wśród korauidsukw i  
pozostających z  immi cuonków pAriyi cfalopaUej 
(dawniejszych zwolenników Stani boi (jakiego), U b  
"zy  przy pomocy bolszewików, chdeH wjńoRnć 
przewrót. Rząd bułgarski zapowiada, za b n a (  -wi 
zarodku każdą próbę wywołania przewrotu.

P o d U  wpadł do rzakl.
Dukai 22. 8 F  V'.(Senegal). Zawalił się ta most 

w  chwili, gdy przejeżdżał pociąg. °oe iąg  r p u j  
dg rzeki. 29kśu tubylców pooioało imlerc.
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Stolie imitf
fcułntnio e®i®n
r U iU n & l l^  re itsicrz ftn la  d e b rz e  
p ro sp e ru ją c e g o  zakładu b ie li i -  
ni a rs  k iego . Z g a s z e n ia  p od  , W r -  
tw ó rn ia "  do A d . N. O s . 946

| a | | |  x k o re s p o n d e n c ją  p o lsk o -  
m m  niem ., p isząo ą  na m azzy  
Ale xo  zn a jo m o śc ią  b u o b a ltc ry i,  
p o t tu k u je  *ię . Z g łe z z e n ia  pod  
„ D o b ra  l i t a *  d o  b iu ra  o g ło sz e ń  
Feliksa S tatte ra , R y u c k  8. ł£20

M g l n a  e k gp e d y en tk a  z  d z ia łu  
LuDIU fl p ońezoezn iczego  z  d łu t -  
■zą p ra k ty k ą  do n a ty ch m ia sto 
w e g o  w atąp icn ia , p o s z u k iw a n a .  
L ich t ig , G ro d z k a  71. 1522

7 i n ł i a  •t®uo l y F iBtka p o isk o -
Ł K D łlf l  n iem ., p isząca  b ie g le  a a  
m a szy n ie  d o  n a ty c h m ia sto w e g o  
w s tą p ie n ia , p a s z u k lw a n a . L ic h -  
t łg , G i o d ik a  71. 1621

onta ?  b r a n ż y * g a 
la n te ry jn e j 1 t r y k o ta iy  x d l  n isz ą  
p ra k ty k ą . Z g ło s z e n ia  m ię d z y  
g w d a  1— 4. A .  W aoh jiu & M , K ra 
ków,. K ra k o w s k a  7. 1501

Mieszkań?* 
i utrzymanie
i*i m  •łnehaeice Uniw. za

rw a ć  w  wychowaniu 
mm™ w 3 dniaci ofl 9 —14 
1 a Hetram Ł* *  ymegan*. 

Windo-. »Só Kaich, Krakó w 
*MU<-wiewa 113. 355

Warakz, samodzielny
p S M t n ł k i i a i M I i .
|t Jdmnfnhtiuy da
Miększego handlu detaill- 
CBMgo, poti wbny zaraz. 
y ^Di ł . z odpici .i ówia 
dentw .poaan en  jf.roa  
Łów (m iwzjaiui i  ntrzy- 
■oudłw  inpnwmtone). K. 
iśuhnmemiss, Rteatdw mi

UCZENNICE
e f i B  teojteMtowege Id u

ft„  ** »JŁ, gd 1 wrza- 
b  r. „ygndnn umie-

ammnłe, i * łatni w.tt 
aanaą • piekę, rerte- 
t telefon na uujjac1]. 

m m a  pisemna pc.
. 0 .J de Ad. M. Dz. 847

M l i i i
x Jaldo,kolwi i  brpnr- 
mó prowadzenia wnpdi 
.Oeco Jntnrnn, r  f i  za- 
ł k ,  4wa 
raT-rti. 
katayłetnie wzą&wny na 
głównnj ulicy. gl«r :cnia 
«a d  .Fachowiec L.“ do 
A<?"u N. P r  9*2

z igr. Mam kajpi- 
lokal z 3 pokoi

REKLAMA 
cttwifliile 

:: handlu::

Kobieta NI
1017

tirem G A Z U

IE MOŻE |
b y c  n ie ł a d n ą  
g d y  stale u ł y  wa

Ml itisrplin
r o t  m w  ( w k ,  mmmm i i m i  n  t a i .  |

---------------------------------------------------------------------------------------— i ]

1479

RcSi: ’KI
sukna, szewio.ów, kamgamów i t. p.

w ;  c i a i l i i i e
o d  1 3 — 31  b m .  o  S O ^ ia  t a r l “ j

W. PSTRUS7KA
K r a k ó w ,  ^ ( i s p r r s k r  7 ,  I .  p .

lA N e w iE n u
h a  K S C ^ D i Z e M j ^ R Z 0 

o o  U 3 0 K )

p i » >  pnyjwjc:
StUkfi OUOiZEM i REKLAM'

H M U E K
i H Z K > f < M n u c .  . u  < 1 .

Elifty.il óityana 
siM biurowa
z dokładną znajomością 
bnchalteryi i koresponden
cja pol.iito-niem., pisrąca 
b. biogle na maszynie, 
poszukuje posad- . 
szenia pod _Ui”ię Imez.a* 

do Adw. N. Dz.

SłiiilKlIlUlEW
poleca

B a k k a  E l s s h b a r i
biuro pośrednictwa nracy
M 1.Hf rajf li.

Telefon 1645. u »

Ucchalter- bilan&sta
koresp. pulsko-niiro z bardzo dobrem świadectwem 
Akad. HandL i 8-letnią praktyką w pierwszo rzędnych 
przedsiębiorstwach (również akcyjnych) przemyuow/cł.

i handl. zmieni posadę 
Zgłoszenia pod „Samodzielny* do Adm. N. Dziennika

uwAdaiU W A G A !

Ręczny wyrób dywanów

Padliny LANDAU
D z i e d z i c e ,  S lą s k - C lw s z y A c k l

wyrabia dywany w  każdej wielkości, dywa
niki przed łóżka, poduszki, narzuty itp. w naj
piękniejszych k« lorach i perskich dojeniach 

Dogodne warunki zapłaty. 109 i
U W M O A i U W A G A  1

przyjmuje wszelkie zamówienis w  zakres drukarstwa wcho
dzące, w szczególności druki bajkow e, kupieckie, przemysłowe, 
reklamowe, czasopisma i  dzieła, wykonując takowe starannie, 

szybko i po cenach umiarkowanych.

Kraków, mika Orzeszkowe! L 7.
Telefon Nr. 279.

SZKOŁA REALNA W KAIFIE.

■HU
rob ufty metalowe, stolarstwo, introligatorstwo dla chłopców; gospodarstwo domowe dla dziewcząt

INTERNAT dla chłopców i dziewcząt od lG-go roku życia —  Hart ciała. 
Sport. —  Zdrowy klimat —  Opieka lekarska

REFLRENC/E: Dr. I. L. Mafjftes, Jerozolima P. O. B. 30. -  A. PodliSZOWSki, Tei-Aviv, Hotel Nachum
Dr, Klumei, W arszawa, ulict Graniczna Ł. 6.

Um i iijMjt kiflinik Hkhdu Dr. Artur EIram, Halfa P, B. 202.
Makłfcii.ęm Gal. Sp, W jd&wn. Aed. Ne.cz. Ign. Schwarzhart Bea, odpow, Jakób Freuad, Nowa Drukarnia Dtienmkowa. Orzeszkowej %


